TYDZIEN POSTĘPOWEJ P YE ta 


Do Warszawy p. 


„zybyta w ramach 


Tygodnia  Postepowej 


Kultury Niemieckiej społeczno -polityczna delegacja NRD Na 


zdjęciu: 


przemówienie powitalne 


uygłasza stojacy na czele 


delegacji dr Piachy — rektor Akademii Nauk Rolnych NRD 


bot CAF 


Doiegacja działaczy politycznych, 
spzłecznych i kulturalnych KRD 
przybyła do Warszawy 


Z oknzji rozpoczynającego się Tygodnia Postępowej Kultury 
Niemieckiej dnia’ 15 bm. przybyła do Warszawy na zaprosze- 
nie Komitetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą — 15-0soho- 


wa delegacja działaczy politycznych. 


społecznych i kultural- 


myeh Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 


Gości niemieckich witali na 
dworcu przedstawiciełe Kom'te- 
tu Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą 7 _sekretarzam general- 
nym KWĘKZ amb./J. K. Wende, 
przedstawiciele Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju i Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych. 


Gołci w$tali również przedsta- 
wiciele misji dyplomatycznej 
Nernieekiej Republiki Demo- 
kracveznej w Warszawie z Am- 
birs:afjorem Anne Kundermann 
na. czele. 


"W przemówieniu powitalnym 
Amb. J K. Wende powiedział m 
in: „Wiiamy w Was przedsta- 
'w'icieli pokojowych. postępowych 
sił narodu niemieckiego. wita- 
my w Was posłów przyjaźni z 
drugiej strony Odry i Nysy 
granicy pokoju między naszymi 
narodami. Nic tak nie zbliża na- 
rodów, nic tak nie sprzyja u- 
Łrwaleniu pokoju 1 przyjaźni 
m.edzv narodami. jak wszech- 
stronna między nimi współpraca 
4 wzajemne poznanie. Toteż z 
sadością stwierdzamy. że wbrew 
"wszelkim ciemnym siłom reak- 
cji. na przekór amerykańskim 
podżegaczom do wojny. narodv 
nasze wstąpiłv na jedynie słusz- 
ną drogę współpracy | dobrosą- 
siedzkich stosunków dla dobra 
obu stron“, 


OS., IE TIWIE janer. 7 NRD odi» 


wiedzial przewodniczący delega- 
«ji. rektor Akademii Nauk Ral- 
'niczych z Berlina prof. dr Erwin 
Płachy, który przekazał narodn- 
wi polskiemu serdeczne pozdro- 
wienia od !udności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
w imieniu wielu milionów po- 
stepowych 1 miłujących pokój 
ludzi z całych Niemiec. „Nasze 
odwiedziny stwierdził prof 
Plachy przypadły w histo 
rvcznym momencie. kiedy w 
Wiedniu obraduje Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju. 


Ponad 2 tysiące przedstawi- 
«leli 100 krajów zebrało się tam 
ażeby ujać w swoje ręce losy 

okojowej przyszłości całej 
udzkości Tak jak obradujący 
w Wiedniu Kongres służy spra- 
wie umocnienia pokoju. tak tej 


samej sprawie służą nasze od- 
wiedziny w Polsce Chcemy 
przyczynić sie do jeszcze wiek- 
szego zacieśnienia twórczej. po- 
kojowej współpracy i wzajem- 
nej przyjaźni obu naszych na- 
rodów“. 


Pierwszy występ 
„Berliner Fnsemble“ 


w Łodzi 


W dniu 14 bm. przybyły do 
Łodzi na gościnne występy ze- 


spół czołowego teatru drama- 
tycznego NRD --- „Berliner En- 
semble“ wystąpił w Państw. 


Teatrze Nowym z przedstaw'e- 
niem doskonałe] sztuki znanego 
bojown:ka o pokój i poety Ber- 
tnłdu Brechta pt „Matka Cou- 
rege | jej dzieci Jest to kroni- 
ka z czasów wojny 30-lein ej 
w realistyczny sposób piętnują- 
ca wojne t jej organizatorów. 


15 bm zespół „Berliner En; 
semble“ zwiedził urządzenia so- 
cjalne najwiekszych polskich 
zakładów włókienniczych ZPR 
im J Stalina w Łodzi Szczegó|- 
nie wielkie zainteresowa:ie xœ 
ści wywołały żłobek przedszko- 
le | wielka specjalistyczna za- 
kładawa przychodnia lekarska. 
wyposażona w n..jnowocześniej- 
sze urzadzenia 


Roncer 
Ewy Flzischer 


w Krakowie 
W Krakowie odbył się recital 


wybitnej śpiewaczsi z NRD. 
laureatki Konkursu Bachow- 
skiego Ewy Fleischer, przyby- 


łej do Polski z okazji Tygodnia 
Postępowej Kultury Niemiec- 
kiej 

Zapełniająca salę publiczność. 
wśród której obecni byli liczni 
robotnicy i młodzież szkolna. 
przyjmowała śpiewaczkę gorą- 
cymi oklaskami. 


Na bogaty ! urozmaicony pro- 
gram koncertu złożył się utwo- 
ry Sehuherta, Brahmsa, Dwo- 
rzaka I Schumanna. 


Wystawa plakatu i karykatury 
politycznej NRD 


Wczoraj otwarta została w Warszawskim Domu Wojska Pol- 
skiego wystawa plakatu t karykatury politycznej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Ponad sto plakatów | karykatur uka 
zanych na wystawie świadczy o tym. że graficy niemieccy po- 
trafili się wyzwolić spod wpływów panującego na zachodzie 
formalizmu. Plakaty o dużej siłe agitacyjnej t celnie godzące we 
wrogów NRD karykatury świadczą o dużym związaniu ich auto- 
rów z walką o zjednoczone, pokojowe i demokratyczne Niemcy. 

Wystawa otwarta w Warszawie jest jeszcze jednym przejawem 
pogłębiającej się współpracy i więzi kulturalnej między naszy- 


mi narodami. 


F- > żej: plakat 


„Przyjaźń na żawsze* wykonany przez zespół 


graficzny szkoły zdobaiczej z Erfurtu. 


W.D. 


i 
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Wykonali pian roczny 


Ostatnia o przedterminowej 
realizacji wartościowego planu 
rocznego doniosła jako siódma 
z kolei w polskim przemyśle 
hutniczym załoga huty „Zawier- 


“ 


cie". 

Również przemysł solny złożył 
meldunek o wykonaniu rocz- 
nego planu produkcji. 

W walce 
wvkonanie plane produkcji wy- 
różniła się załoga kopalni soli 
w Bochni. Wvsoka wvdajnoś- 
cią w pracy wwróżnih sie rzłon- 
kawie  4-osohowego zespału 
Piotra Kokoszki oraz młodzie- 
|żowcev z brvgadv praruiscet pod 
| kierownictwem Władysława 
jApryasa, brata Budowniczego 
Palski Ludowej. 

Na 19 dni przed terminem 
zrealizowała zadania planu rocz- 


MI i IV DZIEŃ OBRAD KONGRESU NARODÓW W OBRONIE POKOJU 


. wykonaniu 
¿nych na rok bieżący nadesłało 
iw tych dniach 
a przedterminowe | 


| Zakłady 


„łvkowych Zakł. 


nego załoga Fabryki „Bonarka“ 
w Krakowie, wvtwarzająca cen- 
nv produkt dla rolnictwa — wy- 
srnkawartościowv nawóz sztucz- 
ny supertomasynę. 


Meldunki o przedterminowym 
zadań  produkcwj- 


pięć zakładów 
przemysłu lekkiego. W prze- 
mvéle  dziewiarskim: Sród - 
mieisko Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczega Í 
Przemysłu Dziewiar- 
skiego w Dvlakach w woj. opol- 
skim: w przemvśle włókien 
Przem. Lniaf - 

w przemyśle 


skiego „Krosno“; 


'auzikarsko - galantervjnym Zakł. 


Przem. Guz.-Gal im. J. Mar- 
rhłewskiego w Cieszynie oraz 
Czestochowskie ZPGG. 


Zapewnienie wolności, kezpieczeństwa i niezawisłości narodów 
jest nierozdzielne ze sprawą pokolu 


Uczestnicy dyskusji oskarżają 


Na popołudniowym posłedzeniu Kongresu Narodów w Obronie Pokoju w dniu 14 grudnia br. 
do parlamentu włoskiego Giuseppe Nitti. 


Delegat Filipin Manuel Cru: 
opowiedział o brutalnym  tłu- 
mieniu przez imperialistów 
amerykańskich walki narodo- 
wo-wyzwołeńczej ludu filipiń- 
skiego. 

— Oligarchia amerykańska — 
powiedział Cruz „lubi nazy- 
wać Filipiny „wzorem demo- 
kracji amerykańskiej na Dale- 
kim Wschodzie". W rzeczywi- 
stości jednak Filipiny są ,„wzo- 
rem“ eksploatacji imperiali- 
stycznej. przykładem najokrut- 
niejszych represji militarnych 
r grabieży, 

Manuel Cruz podkreślił, że 
naród filipiński stawia coraz 
bardziej zdecydowany opór za- 
harcam amervkańskim  Wvsła- 
nie filipińskich oddziałów woj- 
skowvch do Korei Południowej 
dla walki przeciwko miłujące- 
mu walność narodowi kareań- 
skiemu wywołało energiczne 
protesty narodu filipińskiego 
W 1950 r. wśród żołnierzy fili- 
pińskich w Korei wybuchł 
buni Rząd filipiński musiał 
wycofać większość oddziałów 
wojskowych z Karei porosta- 
witając tam jedynie „Jednostki 
symboliczne*' 


. 
Nastepnie zabrał głos 
pisarz kolumbijski Jorge 
mea Zalamea stwierdził. 
zważając na prześładowania I 
represje kołumbijsey obrońc» 
pokoju kontynuują walkę prze- 


znany 
Zala- 
że mie 


ciwkn podżezaczam wojennym 
zctraporaniomniesn= żab rare 
wej. 

Uczestnicy Kongresu powitah 
gorącymi oklaskami  delegatkę 
Malajów — Czan Suat-hong. 


przedstawicielkę kraju, któregu 


naród już od kilku 
dzi zbrojną walkę 
kolonizatoram imperialistycz- 
nym, walkę o niezależność na- 
rodową. 

Czan Suat-hong opisała zbrod- 
niczą wojnę prowadzoną 
1948 r. 
gielskich przeciwko narodow: 
małlajskiemu oraz bestiałskie 
metody stosowane przez wojska 
angielskie wspierane przez im- 
perialistów amerykańskich, a 
zmierzające do zdławienia wal- 
kı wyzwoleńczej narodu malaj- 
skiego. 

Walka narodu malajskiego 
przeciwko niewoli kolonialnej 
— świadczyła Czan Suat-hong— 
jest jednocześnie walką o pokój 
na całym śwłecie. ponieważ za- 
mach y imperialistów  angiel- 
skich, na niezależność Malajów 
potęgują niehezpieczeństwo wy- 
buchu nowej wojny Światowe» 
Dlatego właśnie — oświadczył: 
w zakońrzeniu Czan Snat-hong 
— naród malajski wzywa wszy- 


łat prowa- 
przeciwko 


stkie miłujące pakńj  arodv. b» 


domagały się położenia kresu 
agresywnej wojnie  rozpełanej 
przes kolonizatorów na Mala- 
jach 

Następnie zabrał głos delegat 
niemiepkr — pastor Essen > 
Duishurgu Przekazał on 
ielegatom pozdrowienia ad 


zwierzchnika Kościoła Fwanse- 
lckiego Hesji dr Nłemneltera. 
który sam nie mógł przvhvć d' 
M ZumETEs. Orav na: 
w którym dr Nie- 
moeller wzywa uczestników 
Kongresu. by oznajmili 7 całą 
energią. że narody całego $wia- 
ta wvpowiadają się stanowcza 


NE krzy 
taaa lid 


czytał pismo. 


od | 
przez imperialistów an: | 


przeciwko podsycaniu nienawi- 
ści między narodami i by uczy- 
nili wszystko co łeży w ich mo- 
cy. aby utrwalić pokój. 

Obszerne przemówienie wy- 
głosił prezes Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Trajan Savulescu, który 
aświadczył, że naród rumuński 
przywiązuje ci Kas wielką 
wagę do obrony ! niezawisłości 
narodowej i suwerenności jakn 
jednego z głównych warunków 
zachowania pokoju. 


Savulescu omówił szczegóło- 
wo problem stosunków gospo- 
darczych między różnymi kra- 
jami świata i podkreślił. że 
jedną z zasadniczych cech nie- 
zależności narodowej jest pra- 
wo każdego kraju do nawtłązy- 
wania opartych na zasadzie 
równości | wzajemnej korzyści 
stosunków gospodarczych z in- 
nymł krajami Prawa tego 
powiedział Savulescu — pozba- 
wione są niektóre kraje zacho- 
dnie. którym inicjatorzy palitv- 
ki „blakadyv* przeszkadza ją 
utrzymywać normalne stosunki 
handlowe z krajami Europv 
wschodniej. 

Jest jeden sposób życia 
oświadczył Savulescu — który 
jest drogi wszystkim narodom 
świata: tym sposobem żyela 
jest pokój Ażeby sprawa pok- 
ju zatriumiowała. musimy dą- 
żyć do uzgodnionych. odpowia- 
dających wszystkim rozstrzy- 
gnie, musimy osiągnąć weza- 
jemne zrozumienie wszystkich 
ludzi dobrej wołi i nawiązać 
między nimi ścisłą wspó!pracę 
oświadczył w zakończeniu 


Savulescu. 


P.onierska brygada im. Iwana Turkienicza 
postanawia zawsze przodować 


wielu zebra- 


Przed oczyma 
nych zarysowywała się jak ży- 
wa postać bohaterskiego młodo- 
gwardzisty. mocno utrwałały się 
w pamięci wypowiedziane przez 
prelegenta proste słowa o życiu 
Iwana... 


.Śmiaty, zdecydowany Tur- 
kienicz — był wzorowym do- 
wódcą. wiernym przyjacielem 


i towarzyszem młodogwardzi- 
stów Pod jego komendą „Młodu 
Gwardia“ zadaje okupantowi 
hitlerowskiemu  cios.po ciosie 
Gdy hitlerowcy wykryli „Mła 
dą Gwardie* Turkieniczowi 
udaje się uratować Przedosta- 
je się przez linię frontu į znów 
wstępuje do Armii Radzieckiej 
Walczy na pierwszej linii w 
oddziałach które  wyzwalaja 
Ukrainę, a potem Polskę. I tu 
u nas na ziemi rzeszowskiej ra- 
nit go śmiertelnie odłamek po-' 
cisku Iwan Turkienicz oddał 
swoje krótkie lecz piękne życie 


za wolność naszej Ojczyzny. za 
preyjaźń polsko - radziecką, za 
to. abu nigdy więcej nie była 
wojny na ziemi, aby szczęśliw - 
sze i radośniejsze było życie 
młodych 

Zakończyła się masówka za- 
togi oddziału. Robotnicy rozcho- 
dzili się powoli do swych do- 
mów. 

Stanisław Szust, Bernard Le- 
wandowski, Kazimiera Trawka 
i Henryk Jaśtak — młodzi hv- 
draulicy rzeszowskiej Wytwór- 
ni Sprzętu Komunikacyjnego 
zebrali się w pustym pokoju 
wydziałowego biura. Zasiedli 
wokół stołu i zaczęli „na gorą- 


co“ radzić nad pomysłem, któ- 
ry zrodził się właśnie w czasie 
masówki poświęconej uczczeniu 
pamięci Iwana Turkienicza. 

— Towarzysze rozpoczął 
Szust—proponuję, abyśmy utwo- 
rzyli szturmową brygadę, która 
zgłaszać stę będzie zawsze do 
najtrudniejszej pracy. Nazwij- 
my brygadę imieniem Iwana 
Turkienicza To zaszczytne imię 
będzie nas zawsze porywalo do 
tego, aby nawet w najtrudniej- 
szych chwilach — tak jak Tur- 
kienicz oddawać Ojczyźnie 
wszystkie swoje siły, caly za- 
pał 

Z radością przyjęto propozy- 
cję Szusta. W oddziale odczu- 
wało się brak takiej brvgadv 
Kierownik nieraz już zwracał 
się w tej sprawie... 

A że właśnie ci czterej młodzi 
hvdraulicy postanowili zoręgani- 
zować szturmową brygadę 
to też nie było przypadkiem. 
Szust, Lewandowski, Trawka 1 
Jaśtak to przecież najofiarniejsi 
młodzi pracownicy działu. któ- 
rzy rozumieją w pełni jak wiel- 
kie znaczenie ma dla naszego 
państwa wykonanie planu 
przez zakład. Każdy z nich — 
kiedy tylko zachodzi potrzeba — 
zawsze zgłasza się ochotniczo do 
trudnej prac). Zahartowało ich 
już nie jedno zmaganie z trud- 
nościami. Szusta,  Lewandow- 
skiego, Trawki ı Jaśtaka nie za- 
brakło, gdy trzeba było nadro- 
bić opóźnienia przy remantowa- 
niu kotłowni ogrzewającej osie- 
dle mieszkaniowe oni to 
właśnie pomogli przy pierw- 


szym rozpałeniu i nagrzaniu kot- 
łów. Pierwsi pospieszyli do po- 
mocy przy reperacji pomp. sa- 
mi bardzo szybko przeprowadzi- 
h remont urządzeń ogrzewają- 
cych. 

Teraz utworzona przez nich 
brygada nosić będzie imię uko- 
chanego przez polską 1 radziecką 


młodzież bohatera „Młodej 
Gwardii“, 
Jeszcze tego samego dnia 


czwórka zuchów zgłosiła się do 
kierownika z prośbą o przydzie- 
lenie trudnej pracy. Brygadzie 
powierzono bardzo poważne za- 
danie: montaż skomplikowanych 
urządzeń hydraulicznych. 

Nazajutrz przystąpiono do 
prac przygotowawczych. Już 
pierwszy dzień roboty brygady 
wykazał, że wywiążą się z za- 
danta, że tch norma będzie wy- 
soko przekroczona... 


7 grudnia, wśród tysięcy rze- 
szowian, którzy uczestniczyli w 
uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Iwana Turkienicza na cmen- 
tarzu w Wilkowyji byli 1 
członkowie brygady im. Turkie- 
nicza. Dłużej niż inni zatrzyma- 
li się u stóp pomnika. dłużej niż 
inni wpatrywali się w umie- 
szczony nad mogiłą portret ko- 
mendanta „Młodej Gwardii". 

Wydawało się. że chcą boha- 
terskiemu dowódcy młodogwar- 
dztstów zameldować o utworze- 
niu brygady, oprrwiedzieć o swo- 
jej pracy i zapewnić, że bryga- 
da im, Turkienicza — będzie 
zawszę przodować. 

W. BORSUK 


krwiożerczy 


przewodniczył deputowany 


W swym krótkim przemówie- 
niu delegat republiki Costa- 
Rica — Osvaldo Rodriguez Ji- 
menez, ostro skrytykował pracę 
Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych, a zwłaszcza Rady Bez- 
pieczeństwa. Podkreślił on, że 
brak pozytywnych rezultatów 
działalności Rady Bezpieczeń- 
stwa jest przede wszystkim wy- 
nikiem faktu. że Chińska Re- 
publika Ludowa nie została do- 
tychczas dopuszczona do Naro- 
dów Zjednoczonych. 


Następnie zabrała głos prze- 
wodnicząca delegacji albań- 
skiej, wiceminister zdrowia 
Eleni Terezi. Przekazała ona 
Kongresowi pozdrowienia na- 
rodu albańskiego. który już od 
8 lat żyje w szczęściu i wolno- 
ści oraz opisała wspaniałe o- 
siągnięcia albańskich mas pra- 
cujących w latach władzy ludo- 
wej. 

Wysyłając nas na Kongres — 
powiedziała Terezi — naród al- 
bański polecił nam abyśmy 
walczyli o zawarcie paktu po- 
koju miedzy 5-a wielkimi mo- 
carstwami Naród albański zbie- 
raiąc 8£5885 podpisów pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 
potwierdził swe żądanie. by rza- 
dy wielkich mocarstw zawarły 
pakt pokoju. 

Naród nasz — oświadczyła w 
zakończeniu Terezł — jest prze- 
konanv że pokój zatriumfuje 
nad wojną ponieważ wra? ze 
w-zystkim! narertiami Świata o 
pokój walczv Zv azek Radziec- 
ki | wielki STALIN. 

Były premier Hiszpanii Jose 
Giral podkreślił w przemówie- 
niu. że walka patriotów hisz- 
pańskich o pokój jest ściśle 
związana z walką o niezależność 
Hiszpanii Opisał on walke na- 
rodu hiszpańskiego przeciwko 
reżimowi frankistowskiemu i 
niewoli amervkańskiej Naród 
hiszpański — powiedział Girał. 
jest pewnv solidarności wszyst- 


Mianowanie nodsekretarzy 
stanu w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki 


Prezes Rady Ministrów mia- 
nował ob. ob. Jana Wilczka i 
Stanisława Piotrowskiego pod- 
sekretarzami stanu w Minisier- 
stwie Kulturv i Sztuki. 


imperializm USA 


kich narodów i nie zaprzestanie 
walki Naród hiszpański przesy- 
ła pozdrowienia Kongresowi 
Narodów w Obronie Pokoju. 
stanowiącemu nowy krok na 
drodze porozumienia między na- 
rodami i pokojowego uregulo- 
wania wszystkich spornych za- 
gadnień. 

Delegat francuski Emmanuel 
d'Astier de ła Vigerie podkre- 
Ślił, że porządek obrad Kongre- 
su zawiera omówienie wszyst- 
kich zagadnień, budzących nie- 
pokój narodów Podsumowując 
wyniki dwudniowej debaty 
Kongresu delegat francuski 
stwierdził. że osiagnięto już po- 
zytywne rezultaty. które, każda 
delegacja powinna przedysku- 
tować 

Następnie zabrała głos znana 
pisarka niemiecka Anna Seg- 
hers. 

Sytuacja panująca obecnie w 
Niemczech jest nie do zniesie- 
nia — oświadczyła Anna Seg- 
hers. — Niemcy są podzielone 
na dwie cześci Sukcesy asiąga- 
ne w pracy oraz w dziedzinie 
nauki i sztuki nie służą całemu 
narodowi  Poadżegacze wojenni 
aderwali zachodnią część Nie- 
m'ec w zamiarze wvkarzystania 
je jako bazv wvpadowej 

Anna'Seghers podkreśliła że 
na polecen'e imperialistów ame- 
rykańskich zbrodniarze woien- 
ni w Niemczech zachodnich 
znów wysuwani są na kierow- 
nicze stanowiska Niebezpie- 
czeństwo wojny — oświadczyła 
Seghers — zawisło nad wszyst- 
kimi narodami 

Omawiając stosunki niemiec- 
kr - francuskie Seghers 
pomniała, jak burżuazja podsv- 
cając nienawiść między dwoma 
narodami w ciągu ostatnich 70 


rzy niemieckich 
Imperialiści podsvcają niena- 
wiść miedzy narodami po to 
by wywoływać wojny. 
rych się wzbogacają Obecnie 
chcą oni zmusić młodych Niem- 
ców | mlodych Francuzów do 


na Francję. 


Qko'o 18 milionów widzów 
obejrzało lilmy radzieckie w tegorocznym 
Festiwalu w Polsce 


1 Ogółem filmy radzieckie, 78- 
i równo festiwalowe jak i wzno- 
| wione, ohejrzało w okresie Fe- 
| stiwalu, od 1.XI. do 7.XII, ok. 


Jak wynika z dotvchczaso- 
wych, niepełnych jeszcze da- 
nych statystvcznych. tegoroczny 


V Fest'wal Filmów Radzieck ch 


cieszył się jak corocznie ogrom- i 
|włęcej, niż w roku ub. 


nvm powodzeniem. ; 
1 


W kołach ZMP przed wymianą leqitymacji 


Zebrania przy 
odzwierciedlają poziom pracy zetempowskiej 


(Informacja własna) 


Na zebraniach przygotowawczych. które odbywają się w ca- 
tym kraju — młodzież dyskutuje o pracy swoich kół, o istot- 


nych, ważnych sprawach prodnukcyinych. 
członków ZMP, c zaciągu pionierskim, krytykuje błedy 


ohehndzacych 
popel- 


żywo 


nione przez zarządy kół i wvższe instancie zetempowskie. Po- 
dejmowane są również zobowiązania produkcyjne. 

Zdarzają się jednak i takie zebrania. na których dokonuje 
się tylko formalnego wypełniania ankiet, gdzie zły referat i 
dyskusja nie dają perspektyw dalszej pracy koła, jego rozwoju. 


Na zebraniach przygotowaw- 
czych do wymiany legitymacji 
na II roku Sekcji Dziennikar- 
skiej U J w Krakowie oraz na 
Wvdziale Leśnym padło szereg 
zobowiązań Młodzież zobowią- 
zała się przeprowadzić szereg 
odczytów. rozszerzyć współpra- 
cę z młodzieżą robotniczą, prze- 
czytać szereg pozycji z dzieł 
klasyków marksizmu oraz z be- 
letrystyki 

Studenci USP, podejmując 
zobowiązania dla uczczenia wy- 
m'anv legitymacji założyli 
brygady ślusarzy (t  elektry- 
ków. które będą naprawiać 
wszelkie uszkodzenia w bur- 
sie W. czasie trwania wy- 
miany przyjęto  Il-tu wzoro- 
wych zetempowców, słuchaczy 
USP w szeregi kandydatów 
Partii. 

Studenci UJ w czasie trwania 
kampanii — uczęszczają grupa- 
mi do teatrów i kin, przeprowa- 
dzają dyskusje na temat fil- 
mów t książek Najwięcej grup 
młodzieży uczęszcza do teatru 
młodego widza gdzie wystawia- 
na jest sztuka p.t „Czerwony 
Krawat". Na Wydziale Prawa 
UJ w czasie wieczornicy prze- 
prowadzono dyskusję nad książ 
ką „Jak hartowała się stal". 


M. SZNAPKA 
Kraków 


* 


Na zebranie w ZPW im. Nie- 
dzielskiego w łodzi przyszła 


jako pełnomocnik ZD ZMP 
Śródmieście Lewa tow Minda. 
„.: usiadła w kącie świetlicy bv 
powtórzyć sobie materiał ze 
skryptów. 


Wygłoszenie referatu zarząd 
„zrzucił“ na dyrektora zakładów 
tow. Witkowskiego, który mó- 
wił o produkcji. o tym 
dzień 12 grudnia planowane jest 
wykonanie przez Zakłady planu 
rocznego. że młodzież pracuje 
bardzo dobrze. że organizacja 
ZMP też pracuje bardzo dobrze 
— słowem było wszystko omó- 
wione z punktu widzenia dyrek 
cji zakładów czemu trudno 
się ze względu na osobę refe- 


kuł „Nauka 


p.t. 


na świat. 


świecie“ — cz. IL. 


kiej organizacji katoliekiej 
„Chrześciiański Ruch w Obro- 
nr Pokoju“ — Alessandra 
| Piaggio. 


walki pod dowództwem amee 
rykańskim w szeregach tzw. 
„armii europejskiej" przeciwke 


narcdom demokratycznym Mło. 
dzież niemiecka į francuska ma 
ginąć w imię zysków giełdzia= 
rzy z Wall Street. 

Jednakże planom imperiałi= 
stów przeciwstawia się potężna 
wola narodów, pragnących za- 
chowania pokoju — oświadczy= 
ła Anna Seghers. — Dotychczas 
Adenauerowi i jego klice nie 
udało się przeforsować w par- 
lamencie ratyfikacji układów 
wojennych. Stało się tak dlate- 
go. że ludność Niemiec zachod- 
nich zaczęła rozumieć dokąd 
prowadzi ją klika adenauerow= 
ska. 


Niemcy położone między 
Francją a Polską — powiedziała 
Anna Seghers — chcą żyć w 
przyjaźni z Francuzami, Pola- 
kami i innvmi narodami. Naród 
n'emiecki pragrie. by przyjaźń 
ta przechodziła z pokolenia na 
pokolenie Oznacza to początek 
nowei epoki historycznej. zwia= 
stującej pokój dla wszsvtkich 

Osiatnia na popołudniowym 
posiedzeniu niedzielnvm prze= 
mawiała przedstawicielka włos= 


W imieniu swej organizacj 
Alessandra  Płagglo wysunęła 
propozycję zwołania konferen= 


przy- 
,lemów, które stanowia przyczy= 
| nę obecnego napięcia międzyna= 
lat trzykrotnie rzucała żołnie- | tych. które utrudniają położenie 
| Wrsunęła ona także propozycię 


na któ | niego planu. w którym uczest- 


ygotowawcze 


; renta dziwić. Nie było w refe- 


że naj 


POZNAJEMY PODSTAWY. 
NAUKOWEGO POGLĄDU NA SWIAT 


W dzisiejszym numerze na str. 2 zamieszczamy arty- 
która 
i drogowskazem. 
niosłe znaczenie studiowania nauki marksistowsko - le- 
ninowskiej oraz informuje o tematyce 
artykułów, oświetlających podstawy naukowego poglądu | 


W jutrzejszym numerze ukaże się artykuł prof. 
Zonna p.t. „Dzieje i stan naszej obecnej wiedzy o wszech- 
„Dzieje astronomii". 


t 
| ZSRR. Stanów Zjednoczonych, 
i 
i 


| bardzo mąło związana z zada- 


| niem wymiany legitymacji 


cji 6 wielkich mocarstw — 
Francji. Anglii. Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Indii dla po- 
kojowego rozstrzygnięcia prob- 


rodowego. a przede wszystkim 


kresu  toczacym się woinom. 


| opracowania przez ONZ 10-let- 


niczyłby Związek Radziecki 4 
(Dalszy ciąg na str. 4) 


lig min. widzów. tj o ok. I min. 


racie oczywiście zagadnień we- 
wnątrz - orąanizacyinych. Dys- 
kusja była w związku z tym 


znacze- 
dla 
ulepszenia pracy organizacji za» 
kładowej. Nie było żadnego gł0- 
su krytvkującego pracę Zarzą=- 
du ZMP żadnego głosu o nie- 
dociągnieciach w produkcji Peł 
n"macnik Zarządu Dzielnico- 
wego ' tow. Minda. w sWo- i 
jej wypowiedzi zadeklamowała 
niema! całą „Ode do młodości“, 
po czym powiedziała kilka ogól- 
nych słów o walce młodzieży © 
pokój na całvm świecie. Dopie- 
ro w podsumowaniu dyskusji 
tow Henryk Jacek. przewodni- 
czący Zarzadu Zakładowego 
ZMP powiedział kilka zdań o 
newel legitymacji. s 
_ Zehranie to nie spełniło swe- 
go zadania. 


H. WITROWSKI 
Łódź 


niami młodzieży i ze 


jest orężem 
Artykuł ten omawia do- 


naszego cyklu 


eu 


w. 


Pionierzy w Nowej Hucie | TEATR NOWYCH NIEMIEC 


Andrzej Braun 


Przyszło ich trzynastu z kar- 
tami pionierskimi — do Urzę- 
du Werbunkowego. Urzędnik 
starannie oglądał karty, wypy- 
tywał o zawód, dał skierowa- 
nie do hotelu robotniczego... 


Jeszcze jadąc z instruktorem 
Zarządu Wojewódzkiego do 
Nowej Huty, chłopcy zastana- 
wiali się — czy szczęśliwa bę- 
dzie ta trzynastka. czy pecho- 


wa?... Tylko Osipowicz nie 
brał udziału w dyskusji. Pe- 
chowa, czy nie pechowa, co 


tam ma cyfra do rzeczy — my- 
ślał sobie. Na zabawę do huty 
nie jedziemy! Potem wspólnie 
doszli do wniosku. że cyfra to 
rzeczywiście nic, że wszystko 
zależy od nich. od trzynastu 
ludzi, którzy jadą na odpowie- 
dziainą robotę do Nowej Huty. 


Osipowicz | Serafin przyje- 
chali z Nowego Sącza, 7 Kole- 
jowych Zakładów Napraw- 
czych. Jeden pracował jako 
spawacz w parowozowni. dru- 
Bi jako blachHarz przy remon- 
cie wagonów Obaj jadąc do 
komhinatu bvli ciekawi, gdzie 
ich przydzielą do pracy. 


„Mostostal“ 


Urzednik starannie wypisy- 
wał karty skierowań i wręczył 
je każdemu z trzynastu. Miesz- 
kanie otrzymali na osiedlu C-1 
w siódmym bloku. Ale chociaż 
mieszkali wszyscy razem — 
pracę otrzymali na różnych 
odcinkach. Osipowicz na od- 
cinku 62, Serafin w acetyle- 
nowni, Dzik i Szlichta jesz- 
cze gdzie indziej. Trzynastka 
spotykała się codziennie w po- 
koju 37 u Osipowicza. Wieczo- 
rami po pracy, radzili. W tym 
pokoju powstawały plany... 


Serafin w acetylenowni wy- 
bijał młotkami otwory w ścia- 
nie. „Też mi praca dla blacha- 
rza“ — denerwował się z po- 
czątku. Ale później zrozumiał 
— „Trudny odcinek, trzeba“. 
Do jego obowiązków oprócz 
przygotowań gniazd w murze 
należało osadzanie nowych 
części i maszyn. 


Osipowicza skierowali na od- 
cinek 62. Robota była niezła. 
Z początku nie wiedzieli na- 
wet, że ten jasnowłosy, ener- 
giczny spawacz. to pionier. Aż 
zdarzył się wypadek przy suw- 
nicy. Zerwała się lina trzyma- 
jąca blachy i chłopiec przy 
przeciwwadze poderwany, za- 
wisł nagle jakieś 5 m nad 
ziemią i wołał pomocy. Osipo- 
wicz z narażeniem żvvia 
wszedł po konstrukcji suwn cy 
i przy pomocy brygadzısty 
zdjął zawieszonego chlopca. Za- 
pytali się go potem: „A ty 
skąd?“ , 


— Pionier z Sącza — odpo- 
wiedział. 


Pionierzy jednak zgubili sie 
w masie robotników -„Mosto- 
stalu“. 


— Chłopaki, tak jakoś roz- 
płvnęliśmy się po budowie — 
powiedział pewnego wieczoru 


Osipowicz, gdy w trzynastkę 
rozsiedli się w pokoju. Jakby 
tak wszyscy na jeden odcinek... 
Wtedy pokażemy. jak pracują 
pionierzy! I razem bylibyśmy 
na budowie. tak jakeśmy tu 
przyjechal. Tak powstał pro- 
jekt zorganizowania brvgady 
pionierów. Obawiali się tylko 
czy projekt ..przejdzie". 


Odcinek 407 


Metalowe belki konstrukcji 
na wysokości 10 metrów. Wo- 


kół błoto powyzej kostek i 
nieuporządkowane elementy 
do montażu. 40 — odcinek 


„Mostostalu* jest zagrożony! 


Czekał już na nich brygadzi- 
sta Curlej. Nastąpiłv trzy trud- 
ne dni, błoto robiło się coraz 


okropniejsze. a oni dreptali 
wciąż wkoło hali przygotowu- 
jąc elementy do montazu. 


Czwartego dnia wszystko bvło 
gotowe. Curlej patrzył nieuf- 
nie na nowych menterów. Nie 
dowierzał Gdy. weszli na vó- 
rę, gdy winda podawała coraz 
to nowe elementv do monta- 
żu — Curlej odszedł i szeptał 
coś ze starymi robotnikami. 
Śmiel się potem wszyscy. Pe- 
wnie im wesoło — zawyroko- 
wał wtedy Jasiek Dziki, a że 
zaraz potem zepsuła się winda, 
więc nawet nie mieli czasu 
zwracać uwagi na te drwiące 
uśmiechy. 


Winda była stara. bloki da- 
wno nie oliwione. Zgrzytała 
«Z przyzwycąajenia* i w koń- 
cu zepsuła się. Znowu musieli 
tracić czas na jej remont. Po- 
chłonęła wiele pracy i oliwy. 
ale przestała skrzypieć i co 
najważniejsze — zaczęła nale- 
życie wozić, ' W drugim dniu 
pracy na konstrukcji zmonto- 
wal 5 dużych | 5 małych ele- 
mentów. Curlej, który dotych- 
czas wobec brygady zachowy- 
wał rezerwę, przestał się 
śmiać, choć narazie jeszcze, na 
pytanie ile wyrobili normy. od- 


powiadał: „tajemnica służbo- 
wa". — Denerwowało to stra- 
sznie Osipowicza.  Pionierzy 


jednak czuli, że dobrze idzie. 
I dawali sobie radę, bo zrozu- 
mieli doniosłość swej pracy. bo 
włożyli w nią całe serce. Po- 


kochali odcinek 407. w który 
codziennie wmontowywałi 10 
nowych konstrukcji. Odcinek 
407 rósł... 


Ani Snieg... 


Zaczął padać pierwszy śnieg. 
Duże mokre płatki topiły się 
od razu, osiadały na watów- 
kach. leciały za kołnierz. Osl- 
powicz widział. jak inni ro- 
botnicy schodzili z konstrukcji 
do baraków. Jeden za drugim 
szli ogrzać się. zapalić papie- 
rosa. Śnieg sypał coraz gęst- 
szy. 

Po kilku minutach chłopcy 
zobaczyli, że na konstrukcji 
nie ma już nikogo prócz ich 
brygady. Curlej też poszedł do 
baraku. Ale brygada monto- 


wała dalej. — Wzięła ich złość 
na ten śnieg i na tych, co ze- 
szlł z konstrukcji. Pracowali 
jeszcze szybciej, nie czuli zim- 
na, a o godz. 11l-tej mieli już 
zmontowane 3 duże i 3 małe 
elementy. 


* 
Wyniki pracy mieli dobre, 
dawali sobie doskonale radę, 


Wtedy właśnie przyszła w!a- 
domość o siłowni. Konstruk- 
cja tam miała bvć oddana 27 
listopada. a plań by? poważnie 
opóźniony. Kto pójdzie na ten 
odcinek? Kto będzie ratował 
opóźniony plan? Zdecydowali 
sami — my pójdziemy. Zgodzi- 
ło się kierownictwo. Gdy Cur- 
lej dowiedział się, że brygada 
przechodzi na siłownię. chciał 
iść z pion'arami. Nie zostało 
śladu z początkowej nieufności, 
cenił ich, poznał bowiem. wraz 
z innymi robątnikami pionier- 
ską ofiarność is zapał do pra- 
cv. którym poNnnywali wiele 
trudności: biurceąrację. zepsu- 
1ą windę. drwiąye uśmiechy 
starych. śnieg. Wąłług prowi- 
zorycznych obliczeń na odcin- 
ku 40% wykonywałi około 250 
proe. normy. Brygàlzistą na 
siłowni został Osipowącz. 


= ani mgła 


Osipowicz wyrósł na bryga- 
dzistę w Nowej Hucie. Ąagro- 
żone plany. szybkie tempo bu- 
dowy i potrzeba silnych, zde- 
cydowanych ludzi były czynNni- 
kami — przyspieszającymi sten 
wzrost. Gdy trzeba było mó- 


wić o sprawach pionierów. 
gdy trzeba było walczyć 4 
brygadę czy decydować w 
sprawach roboty — chłopcy 


zawsze szli do niego po radę. 


Na siłowni zastali elementy 
konstrukcji zwalone na jeden 
wielki stos. Monterzy długo 
czekali na górze bez pracy, 


nim na dole znałszła się wła- 


ściwa część, nim dźwig podał | 


ją na górę. 


Zadanie brygady było proste | 


ale zarazem odpowiedzialne. 
Trzeba posegregować elementy 
konstrukcji i to jak najszyb- 
ciej. Chłopcy postanowili. że 
do 20 listopada zostanie wszyst- 
ko uporządkowane. Zobowią- 
zanie zostało wvkonane. Przez 
cały czas pracv pionierów, na 
konstrukcji nikt nie czekał na 
elementy. 


Brygada pracuje na. siłowni 
na zmiany — w dzień lub w 
nocy. Nie przestrasza jej ani 
śnieg. ani mgła. która rano œ 
siada na konstrukcjach tak. że 
chłopcy z dołu nie widzą mon- 
terów pracujących na wyso- 
kości 56 m. 


Projekty 
nowego brygadzisty 


Za oknami świetley mrok 
poprzedzierany światłami re- 
flektorów na budowach. W] 
świetlicy „Mostostalu“ odbywa 
sie zebranie koła ZMP. Przy- 
szła na nie cała brygada w 
komplecie. Dziki, Szlichta, Se- 
rafin 1 najmniejszy z nich — 
16-letni Lis... 


Osipowicz proponuje: — 
Trzeba podzielić brygadę, 
wziąć kilku mlodych chłapa- 
ków z zakładu — a potem 
niech te 2 brygady podpiszą u- 
mowę o współzawodnictwie! 


W dyskusji wszyscy aprobu- 
ją jego projekt. W ten sposób 
na zagrożonych odainkach bę- 


dą pracowały już dwie bryga- 
dy pionierskie. które mogą 
przezwychężać trudności, zwy- 
ciężyć w walce o plan! 


JANUSZ ROSZKO 


Z chwilą, kiedy piechur ra- 
dziecki osmalony dymem Sta- 
lingradu wspiął się na zdruzgo- 
taną kopułę Reichstagu i za- 
tknął na niej czerwony sztan- 
dar Rewolucji Październiko - 
wej, stare junkiersko - hitle- 
rowskie Niemcy leżały w gru- 
zach. Z dachu Reichstagu wi- 
dać było wyraźniej niż z jakie- 
gokotwiek innego miejsca o- 
grom klęski „żysiącletniej Rze- 
szy“, ten gigantyczny obszar 
ruin i popiołów. jaki przedsta- 
wiał zniszczony Berlin. Nad 
szkieletamr domów i urzędów 
sterczały również Ściany wy- 
marłvch teatrów. Głucha ci- 
sza na ulicach Berlina, jaka 
zapadła po ostatnich wystrza- 
łach zwycięskiego moździerza, 
wvgnała stukot  esmańskich 
butów, który słvszało się tam 
od lat 12-tu. Cisza ta była 
równocześnie milczeniem nie- 
mieckiej kultury. milczeniem 
Gvethegc i Heinego. Ale już 
na gruzach wychodził lud ber- 
liński rękoma. oskardami. tło- 
patą budować nowe życie. ro- 
dzić Nowe Niemcy. z oczyszczo. 
nych cegiel z posiętego żela- 
za budować stolice demokra - 
tycznej Republiki. Robotnikom 
niemieckim. wymizerowanym 
w obozach i fabrykach zbroje- 
niowych. trzeba było dachu nad 
głową. chleba i słowa - przy- 
kładu, który by wytłumaczył 
im przyczyny Klęski nieszczęść, 
oszustwa, który bv dodał im 
sił do walki o przyszłość, któ- 
ry bv wskazał im tej walki kie 
runek. Dlatego na gruzach 
teatrów berlinskich pojawili 
się głodni artyści. którzy przy- 
szli własnymi rękoma odbudo- 
wywać zrujnowany. opusto - 
szały gmach niemieckiej kultu- 
ry. Marzyli oni o błasku sce- 
ny, o nowym słowie, nowym 
Życiu, marzyli, aby przema- 
wiać do najszerszych mas na- 
rodu. Teatr niemiecki zmart- 
wychwstał po długim okresie 
kalectwa i degeneracji w epoce; 


Wzmacnianie podwalin przyjaźni anglo-amerykańskiej 


POZNAJEMY PODSTAWY 


NAUKOWEGO „POGLĄDU NA ŚWIAT 


Nauka marksistowsko-leninowska stała stę dziś orężem milionów ludzł na całym świe- 
cie Można z całą pewnością stwierdzić, że nie było jeszcze w historii ludzkości tak potęż- 
nej, przeobrażającej i mobilizującej do działania”tdei, jak marksizm-leninizm. Na grani- 
towym fundamencie nauki marksistowsko-leninowskiej i doświadczeń międzynarodowego 
ruchy robotniczego powstała partia bolszewicka, która poprowadziła klasę robotniczą do 


szturmu na kapitalizm w 1917 r., do obalenia władzy kapitalistów i 


utworzenia władzy radzieckiej 
Kierując się drogowskazem marksizmu-leninizmu, Partia, stojąc na czele klasy robotni- 


obszarników, do 


czej, sprzymierzbnej z chtopstwem, zbudowała społeczeństwo socjalistyczne, zmierza 
w szybkim tempie do Świetlanej przyszłości ludzkości — komunizmu. » 
Kierując sie niezwyciężoną nauką Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina kraje demo- 


kracji ludowej. a w tej liczbie į nasza ojczyzna — Polska Ludowa — rozwinęły, w opar- 


ciu o braterską pomoc Związku Radzieckiego 
sząc nieustannie poziom życia materialnego i kulturalnego mas pracujących. 


Oto jak zwycięża 


, nauka s 
Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina 


Nauk$ marksistowsko . le- 
ninowska jest niezawodnym 
drogowskazem dla partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
w krajach kapitalistycznych, 
walczących o niepodległość i 
suwerenność swych krajów, o 
swobody demokratyczne prze- 
ciwko okupantom amerykań- 
skim i zdradzieckiej rodzimej 
burżuazji. 

Tow STALIN uczy, że wro- 
gowie marksizmu wszelkimi 
sposobami usiłowali i usiłują 
unicestwić naukę marksizmu. 


jednak ich próby kończą się 
żałośnie, marksizm rozwija 
się, coraz to nowe miliony 


pracujących i wyzyńkiwanych 
uważają naukę marksizmu za 
swój sztandar i gwiazdę prze- 
wodnią. 


Marksizm to nauka klasy 
robotniczej i nie można — 
uczy tow Stalin — unice- 
stwić marksizmu tak, jak nie 
można unicestwić klasy robot- 
niczej. 


Kiedyś, 100 lat temu, gru- 
pa zwolenników nauki mark- 
sistowskiej. zorganizowana w 
„Związku Komunistów“ li- 
czyła kilkuset ludzi. dzisiaj 
partie komunistyczne i robot- 
nicze — poza ZSRR — liczą 
w swych szeregach ponad 20 
milionów członków i są uzna- 
ną i ukochaną awangardą 
klasy robotniczej i najszer- 
szych mas pracujących na ca- 
łym świecie. 

Zwolenników marksizmu w 
Polsce, zgrupowanych w 
„Wielkim Proletariacie" w la- 
tach 80-ych ub. wieku, było 


` 


kilkuset, dzisłaj Polska Zjed- 
noczona Partia Robotnicza, 
której przewodzi wierny u- 
czeń Wielkiego Stalina, tow. 
Bierut. liczy w swych szere- 
gach 1.5 miliona członków f Í 
jest ukochaną i uznaną a- 
wangardą klasy robotniczej i 
całego narodu, czego wspania- 
łym potwierdzeniem były o- 
statnie wybory do Sejmu, w 
których Front Narodowy, kie- 
rowany przez klasę robotni- 
czą uzyskał 15 mln 500 tys. 
głosów. tj. 99.8 proc. ogólnej 
liczby głosujących. 


Oto jak zwycięża | toruje 
sobie drogę nieśmiertelna na- 


uka Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina. 
Nie ma takiej siły, która 


mogłaby wstrzymać zwycięski 
pochód idei marksizmu-lenini- 
zmu W naszym wieku — mó- 
wił w swoim czasie tow. Mo- 
łotaw — wszystkie drogi pro- 
wadzą do komunizmu. 


Praktyka socjalistycznego 
budownictwa w ZSRR, a tak- 
że obecny rozwój krajów de- 
mokracji ludowej ku socjaliz- 
mowi, potwierdzają w całej 
pełni słowa tow. STALINA, 


„Że im wyższy jest poziom 
polityczny i uświadomienie 
marksistowsko - leninow- 
skie pracowników jakiejkol- 
wiełń dziedziny pracy pań- 
stwowej czy partyjnej, tym 
wyższy jest poziom samej 
pracy, tym bardziej jest ona 
owocna, tym większe są wy- 
niki w pracy", 


Lenin i Stalin 
—wielcy nauczyciele 
klasy robotniczej 


Olbrzymia jest rola wielkich 
nauczycieli klasy robotniczej 


wielkie budownictwo socjalistyczne, podno- 


LENINA | STALINA w roz- 
woju marksizmu. Lenin 1 
Stalin. władając po mistrzow- 
skal metodą diałektyczną, u- 
chronili i obronili marksizm 
od wszelkich wypaczeń į roz- 
winęli genialnie w zastosowa- 
niu do nowych warunków hi- 
storycznych. 


„Lenin i Stalin — mówił na 
XIX Zjeździe KPZR tow. Ma- 
lenkow —  wiązali zawsze 
marksizm przy każdym no- 
wym zwrocie dziejowym z œ% 
kreślenymi praktycznymi za- 
daniami epoki, dając swoin. 
twórczym podejściem do nau- 
ki Marksa i Engelsa świadec- 
two, że marksizm nie jest 
martwym dogmatem, lecz ży- 
wą wytyczną działania". 


Tow. Stalin przejawia nieu- 
stanną troskę o rozwój teorii 
marksistowsko - leninowskiej. 
Tow STALIN uczy, że aby 
nauka marksistowska - leni- 
nowska mogła spełnić swe 
wielkie zadania 


„jest rzeczą niezbędną, a- 
by praca teoretyczna nie 
tylko nadążała -za pracą 
praktyczną, lecz by ją wy- 
przedzała, uzbrajając na- 

* szych praktyków w wałce 
o zwycięstwo socjalizmu“. 


Wydane ostatnio genialne 
prace tow. STALINA „O mark- 
sizmie w językoznawstwie” i 
„Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“ są dobit- 
nym świadectwem ogromnej 
wami. jaką przywiązuje KPZR 
i tow. Stalin do rezwoju teo- 
HE 


Historyczne znaczenie tych 
prac polega na tym, że sięga- 
ją one do głębi zjawisk, do 
samej istoty procesów rezwojw-. 
społeczeństwa, uczą widzieć w 
zarodku te zjawiska, które 


Rys. B. Jefimowa 


NAUKA, KTÓRA JEST GREŻEM 


I BROGÓWSKAZEM 


bedą określały bieg wydarzeń, 
co daje możność marksistow- 
skiego przewidywania. 


Prace tow. Stalina wzmąc- 
niają wiarę i pewność w osta- 
teczne zwycięstwo socjalizmu 
i komunizmu, są natchnieniem 
i orężem Światowego ruchu 
robotniczego i mas pracują- 
cych w walce e pokój, demo- 
krację i socjalizm. 


Broń w walce o nową 
socjalistyczną 
świadomość 


Nauka marksistowsko-leni- 
nowska to nauka klasy robot- 
niczej, służąca dziełu jej wy- 
zwolenia Jej klasowy charak- 
ter wyraża się również w 
walce z ideologią burżuazyj- 
ną. Ogromne jest znaczenie 
tej walki dla zwycięstwa so- 
cjalizmu. 

„Bez nieprzejednanej wal- 
ki — uczy tow. STALIN — 
z teoriami  burżuazyjnymi, 
prowadzonej na podstawie 
teorii marksistowskiej, nie 
podobna osiągnąć całkowite- 
go zwycięstwa nad wrogami 
klasowymi' 

Stąd też płyną dla pracow- 
ników naszego frontu ideolo- 
gicznego odpowiedzialne zada- 
nia usilnego i wytrwałego 
opanowywania nauki marksi- 
zmu - leninizmu, kontynuowa- 
nia z jeszcze większym roz- 
machem naszej rewolucji kul- 
turalnej. 

Studiowanie | opanowanie 
nauki  marksistowsko - leni- 
nowskiej jest podstawowym 
warunkiem skutecznej i zwy- 
cięskiej walki z resztkami ideo 
logii burżuazyjnej w naszym 
kraju, usilnie  podsycanymi 
przez Imperialistyczne ośrod- 
ki z zewnątrz i sprzymierzone 
z nimi niedobitki wroga klaso- 
wego wewnątrz kraju. 

Na XIX Zjeździe KPZR 
tow. Malenkow wskazał, że 
przeżytki moralności i psycho- 
logii burżuazyjnej nie obumie- 
rają same przez się, są bardzo 
żywotne, mogą się rozwijać i 
dlatego należy je zdecydowa- 
nie zwalczać. Stąd też :tak 
wielkie jest znaczenie płacy 
ideologicznej partii i wycho- 
wania marksistowsko - leni- 
nowskiego, które jest najmee- 


niejszym orężem w walce 0 
nową, socjalistyczną Świado- 
mość, wołną od obciążeń prze- 
szłości. 


Rozpoczynamy cykl 
artykułów © prawach 
rozwoju przyrody 
i społeczeństwa 


Cykl artykułów z dziedziny 
nauki marksistowsko - leni- 
nowskiej, jaki w najbliższych 
dniach rozpoczniemy publiko- 
wać, dotyczy fundamentów tej 
nauki materia li z- 
mu dialektycznego 
p Nh a SAO twrzansesg Ja: 
który jest nauką o prawach 
rozwoju przyrody i społeczeń- 
stwa, a zarazem śŚwiatopogią- 
dem partii marksistowsko ~ 
leninowskiej. 


Istnieje jedność i zbieżność 
objektywnych praw  rozwojo- 
wych rzeczywistości z intere- 
sami klasowymi proletariatu, 
kierowanego przez swą awan- 
gardę — partię. Dlatego też 
tow. STALIN -.podkreśla, że 
partia opiera się w swej prak- 
tycznej działalności właśnie na 
poznaniu i zbadaniu objektyw 
nych praw. Jest to źródłem si- 
ły partii i jej niezwyciężono- 
ści. 

Cykl składa 
części. 


się z czterech 


©Wpierwszej czę- 
ści omówione zostaną naj- 
ważniejsze osiągnięcia nauki 
w dziedzinie budowy materii, 
kształtowania się i powstania 
ziemi, pochodzenia czlowieka i 
jego ewolucji. Ogromne i epo- 
kowe znaczenie mają tu: pra- 
wa Darwina o rozwoju orga- 
nizmów, teoria budowy wszech 
świata, odkrycie komórki, roz- 
bicie atomu i inne. Ten wspa- 
niały rozwój nauki, jaki za- 
znaczył się w II połowie XIX 
stulecia, zdruzgotał do szczętu 
dotychczasowy pogląd na 
świat i oczyścił miejsce dla je- 
dynie praw”.iwego i nauko- 
wego światopoglądu — mate- 
rializmu dialektycznego. 


@ Rozwój nauki wspaniale 
potwierdził podstawowe pra- 
wa marksistowskiej dialekty- 
ki, które każą ujmować rze- 
czywistość we wszechzwiązku 
zjawisk, wiecznym ruchu i roz 
woju, w przechodzeniu zmian 
ilościowych w zmiany jako- 


pogardy. po okresie kiedy na 
dźwięk słowa „kultura“ odbez- 
pieczano rewolwer. Nie była 
bezpośrednich tradycji. W dzie. 
jach kultury teatralnej  ziała 
czarna wyrwa faszyzmu. Nie 
sposób było nawiązywać do 
pełnego zewnętrznego blich- 
tru, fałszywej pompy i zakła- 
manego monumentalizmu tea- 
tru Góringa. da purpurowych 
obić foteli, na których  czer- 
niały mundury z trupią czasz- 
ką. Trzeba było trafic do oczu 
i serca robotników araz mło- 
dzieży, trzeba była oprzeć się 
na wielkiej. klasycznej tradycji 
niemieckiego dramatu. na 
Schillerze i Goethem, Hehblu i 
Kleiście. na Hauptmannie 1 
Brechcie. Trzeba było iść da- 
lej w dzień dzisiejszy. nic nie 
uroniwszv z bogactwa i dorob- 
ku przeszłości. trafić do dzi- 
siejszego człowieka. uleczvć ga 
z jadu barbarzyństwa, przy- 
wrócić mu wrażliwość t mą- 
drość człowieka. 

Zespołem, który szybko wy- 
suną?ł się na czoło odradzają- 
cego się teatru w Niemiec- 
kiej Republice Demokratvcznej 
jest „Berliner Ensemble". Ze- 
społowi temu patronują dwa 
wielkie nazwiska: Bertolda 
Brechta i Heleny Weigel. Te 
dwa światowej sławy nazwis- 
ka sumują tylko.  „firmują” 
niejako żarliwość. entuzjazm, | 
zbiorowy trud grupy nadzwy- 
czaj utalentowanych i odważ- 
nych aktorów i reżyserów, za- 
równo starej jak i najmłod- 
szej, rosnącej generacji arty- 
stów teatru niemieckiego. Są 
to ludzie rozmałci. Starzy ar- 
tyści, przenoszący doświad- 
czenia przedhitlerowskiego tea_ 
tru Republiki Weimarskiej, 
młode, zdumiewające i roz- 
wijające się dopiero indywi- 
dualności twórcze. najlepsi ar- 
tyści, którzy powrócili z emi- 
gracji i z zachodnich Niemiec, 
a których wygnała degeneracja 
kultury w dolarowym raju, 
martwota życia intelektualne- 
go. degradacja artysty do roli 
klowna. Zjednoczyła ich wia- 


4 
ra w potęgę teatralnego słowa” 


i gestu. głodne prawdy i piek- 
na oczy ludowego widza. po- 
tężny wiatr rewolucyjnych 
przemian. Scementowała at- 
mosfera twórczego kolektywu, 
ciągłego poszukiwania, kli- 
mat zespołowej pracy. 

Trudno wyodrębnić zasługi 
Brechta i Heleny Weigel. 
Wszystkie osiągnięcia są sumą 
wysiłków pracy i twórczego 
wkładu. zarówno kolektywu 
jak i jego kierownictwa.  Pn- 
dobnie jak Stanisławski i Ne- 
mirowicz-Danczeńko sumowali 
w sobie nieprzemijające o- 
siągnięcia moskiewskiego 
MCHAT-u w tworzeniu pod- 


ściowe, w jedności i walce 
przeciwieństw, jako źródle 
rozwoju. Zagadnieniom mar- 
ksistowskiej metody lek- | 
iycznej poświęcona pdzie 
W BUIE a część cyklu 


W części tej równocześnie 0- 
mówione zostaną praktyczne 
wnioski, wynikające z zasto- 
sowania metody dialektycznej 
dla praktycznej działalności 
partii. 

Q W części trze- 
ciej naszego cyklu zajmie- 
my się marksistowskim mate- 
rializmem filozoficznym, Któ- 
regu zasady znajdują wspania- 
łe potwierdzenie we współcze- 
snym rozwoju nauki. Marksi- 
stowski materializm filozoficz- 
ny zadał ostateczny i śmiertel- 
ny cios idealizmowi we wszel- 
kich postaciach, stając się po- 
tężnym orężem w walce z za- 
cofaniem, przesądami w dzie- 
dzinie nauki j kultury, jakimi 
dziś posługują się „uczeni“ lo- 
kaje amerykańskiego imperia- 
lizmu, stojący na straży gniją- 
cego systemu kapitalistyczne- 
go. 


© Materializm historyczny— 
uczy tow STALIN — jest to 
rozciągnięcie zasad materiali- 
zmu filozoficznego na badanie 
społeczeństwa. 


Zagadnieniom materializ- 
mu historycznega poświęcona 
będzie czwarta część 
cyklu. Materializmihistoryczny 
uzbraja w znajomość objek- 
tywnych praw rozwoju społe- 
czeństwa, wskazuje na rolę 
czynników subiektywnych w 
historii (roła jednostki, nadbu- 
dowa i in.). Materializm histo- 
ryczny uczy, w jaki sposób o- 
biektywne prawa rozwojowe 
społeczeństwa, dzięki ich od- 
kryciu i poznaniu, są wyko- 
rzystywane w interesie postę- 
pu i rozwoju społeczeństwa. 
Ogromnym wkładem w teorię 
materializmu historycznego są 
prace tow. STALINA „Mark- 
sizm a zagadnienia języko- 
znawstwa* i | „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“. 


Rozpoczynając publikowanie 
artykułów omawiających za- 
gadnienia materializmu dialek- 
tycznego i historycznego, będzie 
my uważali nasze zadanie za 
spełnione, jeżeli materiały te 
posłużą jako bodziec i zachęta 
do dalszego, gruntownego stu- 
diowania nauki marksizmu- 
leninizmu. 


A. b. 


, powszechność, 


staw realizmu 
nego w 


socjalistycz= 
teatrze. I tak jak 
w epoce pracy Stanislaw- 
skiego  posteępowa rosyjska 
inteligencja przedrewolucyj- 
na. a po roku 1917 żvwe, 
walczące społeczeństwo radzie- 
ckie stwarzały klimat. atmo- 
sferę, w której znajdował 
twórczy odzew trud moskiew- 
skiego teatru, tak rozwój ..Ze- 
spotu Berlińskiego“ nie bvłby 
do pamvślenia w innym miej- 
scu i czasie niż w adradzanych 
Niemczech. N:emieckiej Repu- 
blice Demokratycznej. Tylko 
społeczeństwo budujace nowe, 
sprawiedliwe życie stwarza at- 
mosfere umożliwiającą tak 
bujny rozwój kultury narodo- 
wej. W żadnej dziedzinie sztu- 
ki współdziałanie i wzajem- 
na zależność twórev i odbiorcy 
nie jest tak Ścisła jak w tea- 
trze. 

Z drugiej jednak strony wiel- 
ka indvwidualność pisarska 
Bertolda Brechła stała się w 
pewnym stopniu kregosłupem i 
kierunkową pracy zespołu. 
Brecht. oryginalny poeta i dra- 
maturg już w początkowym o- 
kresie swej twórczości literac- 
kiej wvbił się na czoło postę- 
powych pisarzy niemieckich w 
Republice Weimarskiej jako 
konsekwentny i zaciekły de- 
maskator ustroju kapitalistycz- 
nego, jego zakłamanej moral- 
ności, wyjałowionej kultury, 
nonsensu jego praw, jako 
śmiertelny wróg wojny. jako 
moralizator głoszący huma - 
nizm rewolucyjnego proleta - 
riatu, wyrażający myśli i roz- 
sądek prostego człowieka z lu- 
du. Poezja iego I twórczość 
cała jest tym samym klasycz- 
nie prosta, jasna klarownoś- 
cią myśli, dla której nawet 
najoryginalniejsze formy wyra- 
zu są tylko narzędziem i środ- 
kiem sugestywnego przekaza- 
nia jej odbiorcom. Trudno 
więc mówić o jakimś „forma- 
lizmie“ u Brechta. tak w poe- 


zji jak w teatrze, skoro ca- 
łe bogactwo środków arty - 
stycznych, którymi poeta nie 


gardzi, ale gospodaruje od- 
ważnie, mądrze, podporządko- 
wane jest zawsze podstawowej, 
prostej a głębokiej w swej po- 
wszechności myśli. Żarliwość i 
patos, oraz szyderstwo i dow- 
cip są jego bronią w mobili- 
zowaniu mas ludowych i w 
druzgotaniu burżuazyjnej fik- 
cji, czy zakłamania. Każde 
zjawisko społeczne umie Brecht 
sprowadzić do jego składni- 
ków elementarnych: „mieć, 
albo nie mieć", „żyć albo nie 
żyć“, zdzierając wszelkie mas- 
ki i ukazując trzeźwo dwa nie- 
możliwe do pogodzenia obozy: 
wyzyskujących i wyzyskiwa - 
nych. antagonistyczne kla- 
sy społeczne. Drwi z każdej 
pseudo-zgody, z każdego o- 
szustwa, lecz wierzy niezłom- 
nie w ostateczne zwycięstwa 
proletariatu. Dla niego pisał, 
jego walką żył i dlatego sztu- 
kę swą pojmawał praktycz - 
nie, uczył, zagrzewał dn wal- 
ki, agitował. Pieśni pisał po 
to, aby śpiewali je robotnicy i 
a tym. o czym oni jedynie mo- 
gli śpiewać. Przez ten szla- 
chetny utylitaryzm. mądrość, 
przy dbaniu o 
niezubożenie piękna swej twór 
czości stał się Brecht pisa- 
rzem do głębi ludowym. 


Rola jego we współczesnym 
teatrze polega, wbrew pozo- 
rom, nie na bogactwie i ory- 
ginalności zastosowanych środ- 
ków formalnych. a na _ jego 
stosunku do aktualnych — pro- 
blemów społecznych i poli- 
tycznych. Współcześni mu po 
pierwszej wojnie światowej pi- 
sarze niemieccy. często pseudo- 
lewicowi. tzw. „ekspresjoniści“, 
traktowali współczesną rze- 
czywistość i problemy, jaka 
pretekst dla popisu rozmai- 
tego rodzaju chwytów i 
sztuczek formalnych w tea- 
trze. w celu zaspokoje- 
nia wybrednego mieszczucha. 
Dla Brechta wydarzenia życia 
były bodźcem do walki o wy- 
zwolenie społeczne, przy pomo- 
cy tej broni, jaką jest teatr. 
Broń tę starał się uczynić jak 
najbardziej skuteczną į dla- 
tego szukał wszelkich torm ja- 
kie tylko pomogłyby mu dosta- 
tecznie silne i przekonywają- 
co przekazać myśl zasadniczą 
dla sztuki. Sięgał do różnych 
rodzajów teatru z przeszłości, 
starożytnego. ludowej,  śred- 
niowiecznej farsv i ludowegn, 
mieszczańskiego. jarmarcznego 
teatrzyku i do widowiskowych 
moralitetów i do piosenki po- 
dwórzowej. ulicznej, i do poe- 
matów dramatycznych okresu 
romantyzmu. i do jazzu. i do fil- 
mu, czy cyrku, do wszelkich 
form jakimi w historii wypo- 
wiadał się lud i jakie do ludu 
trafiały. Nie robił tego na 
chybił trafił. ażebv tylko za- 
dziwić, zabawić. Szukał form 
dla masowej widowni, chciał 
zaciekawić dlatego, by móc 
powiedzieć ludowi to czego 
lud pragnie. Ten teatr był 
dla prostego człowieka. wal- 
czył o jego ideały i dlatego 
był jednocześnie teatrem bo- 


haterskim i satyrycznym, epi- . 


ckim, choć dramatySznie ży- 


wym. Teatr Brechta nie usi-* 


łuje ślepo naśladować życia, 
tak jak nie naśladuje go lu- 
dowe widawisko. Nie ukrywa, 
że jest teatrem, ale teatrem, 
który mówi o sprawach naj- 
ważniejszych w życiu, o jego 
stronach najpiękniejszych i 
najbrzydszych. ukazuje praw- 
dę. 

W ten sposób pisał Brecht 
nie tyłko swoje własne sztuki 
ale opiacowywał dramatycznie 
również utwory z klasvcznej 
literatury teatralnej. Idee je- 
go rozwinął cały kolektyw 
„Zespołu Berlińskiego". 


Kierownikiem zespołu jest 
Helena Weigel. Stałej gości- 
ny udzieliła mu scena „Deuts- 
ches Theater“ w Berlinie, pod 


kierunkiem znakomitego  ar4 
tystv i reżysera Wolfganga 
Langhoffa. Opracowania mu- 
zyczne dla zespołu  przygoto- 
wują tak znakomici kompozy= 
tarzy. jak Pau] Dessau i Hans 
Eisler. Dla dokonywania prób 
zęgoół posiada własny budy- 
nek i scenę. Reżyserami są: 
B'wtold Brecht. Erich Engel, 
Periold Viertel, Therese Gieh- 
se, jak również młody Egon 
Mortk. 

„Berliner Ensemble“ powsta- 
ły w }949 roku ma już w swym 
dorobła! dwie oryginalne sztu=« 
ki Breghta: satyryezną opos 
wieść ludową „Herr Puntilla 
und sein Knecht Matti“ 1 
„Mutter Courage und ihre 


Kinder“ araz cały szereg os 
pracowań dramaturgicznych 
Brechta z utworów. klasykt, 


jak: „Hoffma ster" Lenza, czy 
„Futro bobroave" (znane pol+ 
skiemu widzowi z filmu pro- 
dukcji NRD pod tym tytu»= 
łem) iI „Czerwony Kogut“ 
Hauptmanna, połączone w jede 
no przedstawienie. Cechy chas 
rakterystyczne teaaru brech- 
towskiego mają również insces 
nizację dokonywane yrzez ins 
nych członków  zespoju, jak 
„Wassa Żeleznowa" Garklega, 
czy „Zerbrochene Krug“ („Roza 
bity dzban“) Kleista. 


W czasie swego objazdu, pe 
Polsce bratni teatr niemieaki 
zaprezentuje nam 3 sztuki: 
pierwszą bedzie oryginalną 
brechtowska przeróbka powie= 
ści Gorkiego „Matka“ z He- 
leną Weigel w roli tytułowej, 
Również główną rolę odtwae 
rza ta znakomita aktorka w 
drugim wstrząsającym  wido« 
wisku jakie zobaczymy w Pole 
sce, w „Matce Courage”, Te 
mat do tego dramatu zacyerp 
ną? Brecht z czasów wņpjen 
chłopskich w XVII w. w Nirme 
czech. Jest to historia marAie- 
tanki (handlarki)  ciągnąńej 
wraz ze swymi dziećmi za wogle 
skiem po szlakach marszów 4 
bitew. Matka Courage, jak 
sama mówi, „żyje z wojny“. 
Jednocześnie w tej wojnie gi- 
ną kolejno wszystkie jej dzie- 
ci. Bolesna historia tej kno- 
biety urasta do symbalu na- 
radu niemieckiego. który rów= 
nież „żył z wnjny*. ponosząc 
ostatecznie najcięższe straty. 
Utwór ten jest gorzkim obra- 
chunkiem z własną historią. a 
jednocześnie namiętnym proe 
testem przeciwko  potwornoś- 
ciom wnjen. 


Wreszcie trzecim widowis- 
kiem, które ujrzymy jest ko- 
media klasyka niemieckego : z 
XIX w., Henryka Kleista, 
„Rozbity dzban“. Ta genial- 
na satyra w interpretacji „Ze- 
społu Berlińskiego“, odzyskała 
swoje prawdziwe oblicze. 


maskuje nna korupcję i za- 


kłąmanie sądownictwa obszar- "* 


niczego. traktowanego jako na- 
rzędzie ucisku klasowego wo- 
bec chłopów. Ukazuje nędzę 
i ohydę tej sprawiedliwości", 
reprezentowanej przez sędzie- 
go wiejskiego Adama. i osła- 
niającego go zwierzchnika. 
Przeciwstawia jej krzywdę 
chłopki Marty Rull i jej lu- 
dowe pojęcie sprawiedliwości. 
Ostatecznie winowajcą okazu- 
je się sam sędzia. Autor prze. 
niósł akcję na teren Holandii, 
choć jasnym jest. że pisał o 
stosunkach pruskich. 


W „Zespole Berlińskim" zo« 
baczymy tak znakomitych ak- 
torów, jak: (poza Heleną 
Weigel) Angelika  Hurwicz, 


, Regina Lutz. Therese Giechse, 


Erwin  Geschonneck | 
Znakomicie dobrani i 
stronnie wykształceni artyści 
ci. wspólnym wkładem  zdol- 
ności. pracy | inicjatywy pod- 


inni 
wszech- 


noszą coraz wyżej paziom 
swego teatru. Obowiązuje 
wśród nich zasada pełnego 


równouprawnienia w dyskusji 
i analizie, każdy ma równy 
, głos, niezależnie od wieku ił 
rangi artystycznej. Każdy bie- 
rze udział w technicznej stro- 
nie przygotowania przedsta » 
wień. Nie ma tam jałowego 
eksperymentatorstwa | indy- 
widualnych pomyłek.  albo+ 
wiem wszyscy aktorzy i reży- 
serzy przejęci są żarliwie świa- 
domością wielkiego społeczne- 
go celu ich sztuki, wszystko 
służy zbliżeniu z masową wie 
downią i o wszystkim w ostae 
tecznym osądzie ta widQwe 
nia decyduje. Takie jest spos 
łeczne i ideowe oblicze teatru 
niemieckiego i dlatego właś- 
nie jest on nam bliski. 

Artyści niemieccy 
zują twórczy trud 
stwa Nowych Niemiec, jego 
dążenia do odbudowania no- 


wej kultury swego narodu. 
Młodzież polska. wita w nich 


symbali- 
społeczeń- 


* współtowarzyszy walki o po- 


kój. postęp, o sprawę ludu i 
przyjaźni między  naradami. 
Tym bardziej, że w Helenie 
Weigel i Bertoldzie Brechcie 
mamv wypróbowanych przy- 
jaciół narodu polskiego. któ- 
rych poznaliśmy i pakochali- 
śmy w czasie ich pobytu w 
Polsce na Światowym Kongre- 
sie Pokoju w Warszawie oraz 
w czasie ich zeszłorocznej u 
nas wizyty. 

Każdy sukces na drodze 
do humanistycznej odbudowy 
człowieka za Odrą i Nysą jest 
naszym wspólnym sukcesem, 
jest wkładem do wspólnej 
walki © pokój i postęp, o mas 
drzejszego człowieka, o świa» 
dome kształtowanie stosunków 
międzyludzkich. Witamy bu» 
downiczych Nowych Niemiec, 


bDe- 


0 pracy szkoleni 


Powiat gryficki należy dziś do przodujących 


ale r w Polsce 


Jako jeden z pierwszych wywiązuje 


mie tylko w 
się z 


obowiązków 


owej w grylickiej 


województwie szczecińskim. 
wobec państwa. 


Rośnie poziom uświadomienia chłopów z terenu gryfickiego. Przejawia się to m. in. w co- 


raz szerszym. dobrowolnym przystepowaniu ich do spółdzielni 


produkcyjnych. w aktyw- 


nym uczestnietwię w akeji przedwvborczej. w podejmowaniu nowvch zobowiązań 


Tak jest dzisiaj 
Partii 
nego 1! zetempowskiegoa usiłowali 
dzielni produkcvjnvch 


tvczno-uśwtadamia'aca 


Tak nie bvło dawniej 


„Uspńłdzielczenie" 
ale droga przymusu i 


Tu w powiecie 
przemocą 
Gryfic. 
zastraszenia. 


działalności wroga. zniechecała chłopów 
Powiat gryficki zaczał gospodarczo upadać 


Dopiero dzieki rzujności KC Partii 
na 


wiwki — przyszedł kres 


dzieki trosce Partii o 


tegr rodzain praktyki 


gryfickim 


łamiąc linię naszej 


sprzeniewierzając sie jej słusznej polityce — niektórzy pracownicy aparatu partyj- 
terrorem zmusić chlopów da zakładania spół- 
prowadzone 


nie przez prace poli- 
otwierała dogodne pole d7 
los każdego chlopa, każdej 


Przeszło rok temu. ogłoszona urhwała Biura Politycznego KC PZPR spowodowała prze- 


łom w całvm życiu 


powiatu 


grvfickiega 


Piaca weszła (u odtąd. nie bez przeszkód. na nuwe tory. Praca ta dzisiaj — może bvć 
wzorem dla innych powiatów. 


Odżrła również organizacia 
zetempowska w powiecie gry: 
fickim. Jej wzrost zapewnia 
teraz szeroka. wvdajna pras 
polityczno - wychowawcza pro 
wadzona prze? ZMP na tvm te- 
renle Kierownictwo organizacji: 


powiatowej ZMP rozumie te 
pnwde. że dzięki pracy ide- 
alogicznej wyrastają ludzie. 
że dzieki prəey wyjaśniaja- 
cer i szkoleniowej stają sie 
oni prawdziwymi członkami 
Związku  Mlodzieży  Połskiei. 


snetniającymi wskazania Partii 
Zwłaszcza szkolenie  osiągnęłe 
dobry pcziom w Gryficach. Jak 
bardzo pomaga ono w polityc7- 
nym rozwoju każdego zetem- 
powca i niezorganizowanego. 
może pokazać ten chociażby 
urywek życiorysu tow. Na- 
wrockiego. 


„Jako niezorgantzowany za- 
cząłem uczęszczać na szkolenie 
Nauczyłem się wielu rzeczy. 
dużo mojałem, dużo 
łem. Zostałem przyjęty do ZMP 
Ale wtedy w naszym PGR-ze 
jakoś szkolenie upadło. Zarząd 
Powiatowy zajmował się wYsY- 
łaniem chłopców do spółdzielni 
Zacząłem się bić o szkolenie 
Ng własną rękę poprownadziłem 
zespół. Zostałene seminarzysta 


zrozumia: | 
| jest 


zajęć” 


|Przyszła uchwała gryficka KC 


naszej Partii Powoli praca za 
ezeta wracać do normy. Czyta 
łem datei, uczyłem sie sam. W 


Każdego miesiąca Prezydium 
omawia sprawę szkolenia Prze- 
niknąć do calej młodzieży pad- 
nieść poziom i wzhogacić formy 


1951 roku przeniesiono mnie nn szkolenia — oto główne teraz 
stanowisko przewodniczecege | zadania. Dażenia ZP w tym 
Zarzadu Miejskiego ZMP w kierunku daja już wvniki Np 
Trzebiatowie Dziś jestem kie |'etompowcy w gromadzie Bie- 
rownikiem Wydziału Prop i|lHkowo, przygotowując sie do 
Aqit. Zarządu Powiatowegi | tematu .8 lat Polski Ludowe" 
ZMP i robię wszystko, żeby -- przeczytali broszury I Te 
zneleść czas i prowadzić zespór | mehta © wsi polskiej. książke 
szkoleniowy Taki już nawyk” | Wosilewskiei „Płomień na ba- 

gnach* itd Dvskusja była ży- 


Dobry nawyk I chyba jest w 
tvm coś więcej. Jest zrozumie- 
nie aktywisty ZMP, że ludzie 
właśnie dzięki szkoleniu rozwi- 
jają się, wzbogacają się o no- 
we wartości, stają się dobrymi 
wychowawcami innych. 


* 


Prezydium ZP ZMP w Gryf- 


cach troskliwie i wytrwale kie- | 
nie | 


ruje sprawą szkolenia. Tu 
szkolenie „dodatkiem“ da 
całej pracy. nie jest rzeczą. któ- 
rą można zajmować się, ale w 
„chwilach wolnych od innych 
Szkołenie stanowi część 
nieodłaczną całej kierowniczej 
i  wyrhowawezcj działalności 
Zarządu Powiatowego ZMP. 


przyciągnął 
nych, 


wą. bogata w treści. dała wiele 
materiału zetempowcoem 
W spółdzielni produkcyjne) 


Gabin, uczestniev zaczeli posłu 


aiwać sie konspektami. ich po- 
ważny stosunek do szkolenia 


którzy stale przychodzą 
na zajęcia, dyskutują. 

Dobrą cechą szkolenia jest 
powiązanie bieżącym ży- 
ciem wsi. z jej zadaniami. Tow 
Wójcik, zespołu 
w gromadzie Przybiernówek, 
prowadząc zajęcie stara 
wiązać temat z tym. czym ży- 
je dziś ich wioska, I fam wła- 
Śnie, na zajęciach szkoleniowych 


(Hp va 


seminurzysta 


sie 


Wstyd zapominać 


o towarzyszach 


Wiele stów słusznego 
k eruja żołnierze, 
wie ZMP. z jednostki wojsko- 
wej, pod adresem kół któ- 
rych byli członkami jeszcze w 
cywilu j ich zarządów, 
Towarzysze z wojska piszą: 
„Gdyśmy byli w cywilu, to 
proszono næs na zebraniach ze- 


tempowskich, o utrzymywanie 
koresnondencyinego kontaktu 
z kolegami z ZMP, ze swego 


koła. 

Tymczasem pisaliśmy już kil- 
ka listów do Zarządu Powiato- 
wego ZMP w Gostuniu, do Za- 
rzadu Gminnego ZMP w Bor- 
ku oraz do koła ZMP w Stru- 
mianach. Nie otrzymaliśmy od 
nich żadnej odpowiedzi. 

Ca mamy myśleć o tych or- 
gantzacjach? Jedno jest pewne, 
że zapomniały one szybko o 
swych kolegach, pełniących 
obecnie zaszczytną służbę woj- 
skowa*. 


Wczoraj przyszedł mój 
bratanek ze szkoły 2 płar 
czem Trudno było czegoś 
od niego sie dowiedzieć, 
ale wystarczył rzut oka — 
zamiast gładko uczesanych 
«włosów stercza obcięte ko- 
smyłci, czoło skaleczone. Co 
się stalo? 


Był ze swoja klasq 
VIb) na wystawie prze”: 
wyborcze) Nagle pojawi 
sie dwóch młodych ludzi 
z ZMP, którzy zabrali g 
wraz 2 dwoma kolegami do 
'akalu Gminnego Żarzodu 
TMP i tam ajeli stę osz 


»eceniem chłopców maja- 
wych rzekomo za długie 
włosy 

Leś jest zniechecony " 


nrzyhity Wie o tium że je: 


no gładko uczesane wlan 
bynajmniej nie na mode 
"merykańską) nie byly 


Unższe od bumych czw 
oryn zetempowrców: którzy 
urzad:i ten kiepski żart 
W tej chwili nie pomaże 
mu fryzjer Chłomec be? 
«ony jest osrpecony 


Poszłam wyjaśnić spraw" 
do Gminnego Zarzadu ZMP 
= zastałam drwi »warie 
na oścież, w lokalu nie było 
nikogo "siadłam na fote- 
tu, 2 którego wuchodziło 
włosie przez ogromna dziu- 
rę Podc:es długiego cze- 
kania zdażułam zauważyć 
nieopisanu brud Na po- 
dłodre gruba warstwa ku- 
rzu. zmiete papiery i strze- 
pu owych  nieszczesnurch 
włosów. na stole sytuacja 
nie lepsza. 


Skierowana do teno, kto 
rajmuje się harcerstuem. 
dostałam  odpouvedź, że 
dziś jeszcze sprawe wui- 
śnia mi telefonicznie Wy- 
juśnienie teleloniczne 
brzmiało: „My tu nie mf- 
my czasu załatwiać z panią 
tych spraw“ 


Dr EWA HECZKO 


lekarz Szpitala Miejsk'ego 
w Makowie Podhalańskim 
woj. krakowskie 


Jak widać Zarząd Gmin- 
nu ZMP ow Makowie Pud- 
halańskim nie ma vielone- 
go poiecia o tym na czyni 
polega zżemiły amerykański 


styl żucia oraz dlaczego i 


w jaki sposób należy z nim 
walczyć Co więcej — k- 


tywiści Zarządu Gminnego, 


s. RA PAY alg 


żalu | 
członko- | 


| kość 


zapominać o danym 


Poco TŁA AOGA 


į krytyki krewnej pokrzyw- 


Słuszny żal mają żołnierze do 
swych kolegów z cywila. 

Napisali do nich serdeczne 
listy Chcieli podzielić się z ni- 
mi swoimi osiągnięciami: chcie- 


l powiedzieć im, że dokładnie | 


wykonuja polecenia dowódców 
że w codziennej pracy zdoby- 
wają wyszkolenie bojowe i po- 
lityczne. Chcieliby dowiedziec 
się. co porabiają ich koledzy, 
iak swą pracą walczą o wiel- 
kraju. którego niepodle- 
głaści strzegą oni. 

W odpowiedzi? — milczenie. 

Czy Wam nie wstyd koledzy 
2 Gostynina. Borka i Strumian 
przyrze- 
czeniu. zapominać o tych. któ- 
rzy w Ludowym Wojsku strze- 
ga naszych granic? h 

Spodziewamy się, że wymie- 
nione organizacje natychmiast 
swój błąd naprawia. że odpo- 
wiedzą na listy do nich prze- 
słane i ożywią korespondencje 
ze swymi kolegami z wojska 


Ltórzy głehoko skrzywdził 
ucznia wykazali, że nie 
mają nawet zielonego po- 
jecia również o pracy wI- 
chowawczei. jaka prowadzi 
Związek  Miodzieży Pol- 
skiej wśród młodzieży ro- 
botnieiej, chlopskiej i in- 
teligenckiej i 

Gleb ka nienawiść do a- 
"orykańskiego imperialie- 
mu — światowego zbrod- 
niarza it głównego wroga 
ludzkości, to bardzo cenna 
cecha młodego czlowieka 
w Polsce Ludowej Bow- 
wa. nieprzejednann postawa 
wobec tych którzy rozpow-  ; 
szechnioeją osłupiajaca ame- 
rykańska mode. poza k'0- 
ra kuje sie demoralizacja 
młodzięży—to postawa słu- 
szna Ale zastępowanie 
prawdziwej walki z praw- 
dziwą amerykańską 30n- 
lizna przymusowym strzy- 
teniem każdego. kto nosi 
nieco dłuższe włosy — 10 
po prostu głupota i bezpru- 
wie Takie postepowanie 
aktywistów musi oczywiś- 
cie zniechęcać młodzież do 
organizacji i watwia NAKO | 
»race uroqjom, szkalującym 
1aszą organizację. 


Nie jest przypadkiem. że 
'ktywiści Zarzadu Gminne- 
"o ZMP w Makowie Pod- 
halańskim nie tylko uczy- 
nili krzywde uczniow, któ- 
ry przyszedł zwiedzić wy- 
stawe przedwyborczą, ale 
także nie po zetemnowska 
odnieśli sie do słuszne? 


dzonego. odprawiając I0 
slowami: „My tu nie ma- 
my czasu załatwiać z pa 
nia tych spraw“ Jeśli SIĘ 
nie ma czasu na wysłucha- 
nie sługznej krytyki  Wwy* 
ciagniecie z niej wniosków. 
to trzeba powiedzieć. ie 240- 
dufanemu Zarzadowi Gmin 
nemu grozi popadane Ww 
nawe błedy i wyrzadzanie 
dalszych szkód organizacji 


List ab Ewy Heczka kie- 
rujemy do Zarządu Powia- 
towego ZMP w Wadowi- 
cach z prośba o zajecie się 
ta sprawą, a przede wszyst 
kim z prośba o wyjaśnie- 
nie pracownikom Zarządu 
Gminnego ZMP w Mako- 
wie Podhelańskim co to 
znaczy i jak mależy wal- 
czyć z amerykańskim stu 
lem życia oraz jaki należy 
mieć stosunek i jak na- 
leży załatwiać słuszne 
skargi i zażalenia. 


zetempowcy podjcli zobowiąza- 


| jako 


niezorganizowa- | 


nia gospodarskie, tam młodzież 
pomogla wsi i Przybiernówck 
jedna z pierwszych gro- 
mad wywiązała się z zobowią- 
zań wobec państwa. 

Szkolenie přowadzone jest 


systematveznie. nie można d0- 
szukać sie w nim przynadkowno- 


sai. Kaczy sie bno 7 bieżacymi 
wydarzeniami, przygotowuje 
młodzież do rich. 

Przed wyborami młodzież 
arzorahisła temat .8 lat Polsk: 
Ludowej". teraz studiuje mate- 
Han AIAS E PAR. 


Rośnie poziom szkolenia Co- 
raz więcej wprowadza sie cic- 
kawveh atrakevinvch form. Te 
sp'awia. że powieksza sie licz- 
ba uczeszczających na 
szkoleniowe 

W naździerniku 
ieło prawie wszvstkich zeten- 
powców. oraz dużą ilość nie- 
zorganizowanych, 


Ponad 1100  zetempowców 
bralo udział w szkoleniu. Wie- 
cei niż 200-tu aktywistów ZMP 
uczęszcza na szko!erie partyjne. 


Powiatowy 
29 


Zarzad planował 
am ganizewać zespołów 
szkoleniowych Do lietavada no- 
wstało więcej — bo 32 zesnoły 
Tak wiec sieć zespołów szkole- 
niowych zagęszcza się. 


Przeważający odsetek uczest- 
ników szkałonia. tn młodzież 
wiejska i szkolna (pawiat gry- 
ficki jest powiatem rolniczym) 

Nasilenie pracy szkoleniowe? 
podnosi wymagania w stosun- 
ku do aktywu prowadzące! 
zajecia. Dlalego też seminari: 
propagandystów przygntowywa- 
ne są przez ZP z dużą uwagą 
Wygłasza na nich referaty prze- 
wadniczący ZP, tow. Chmielew- 
ski. 

Tow. Chmielewski sam w du- 
żym stopniu zajmuje sie spra- 
wą szkolenia. Dzięki niemu so- 


| minarzyści 
|mieją swoją rolę, 


| ków 


zajęcia | 


szkolenie ob- | 


wycdrowanie 


reanizącji ZMP 


lepiej rozu- 
swoje braki 
Przewodniczący ZP 


coraz 


1 zadania. 


| wzywa ich na rozmowy, jeździ 


na zajecia szkoleniowe. mówi o 
sĄkoleniu na odprawach akty- 
wm gminnego. 


Sami członkowie 


rasowaniem p poświęceniem 
nedrhadzą do szkolenia. I 
instruktar Wvdz. Prop i Agil 
tów. Marciniak założył 6 zespo- 
szkoleniowych. 


* 


Są w pracy 
pow. gryfickim także i 
Nfe -wszystkie jeszcze 
szkoleniowe urozmaiciły 


braki. 


zaje- 


cia. nie wszędzie przynnszą one 
wiele pożytku młodzieży. 


dpść 
nie 
iu ZE 
Sprawa 


wszyscy aktywiści pojeli 


propagandy“. 


| patom, 
Jednak osiągniecia w szko- 
lerku stanowią duży dorobek 


grwfickiej organizacji ZMP. 


Blanowa, 


nią, wiekszości 
nie: 


aktywu. 
szkolenia z całokształten: 
działalności ZMP. wprowadze 
niej urozmaiconych form zaje 
szkoleniowych — to duże zdo: 
bycne. Zarząd Powiatowy ZMT 


 rozimmie czym jest ideologiczne 
człowieka — dla- 


Prezydium 
taż na ogół z podobnym zainte- 


tak 


szkoleniowej w 


zespoły 


szkolenie to nie tylko 
Mała 
iest jeszeze kontrola szkolenia. 
to utrudnia bieżącą pomoc ze- 


systematyczna pra- 
ca szkoleniowa, zainteresowanie 
wiąza- 


zniowie Podstawowej 


| Byto to w jedną z niedziel. W 
bomu Młodego Robotnika przy 
kopaini .Siersza* w  Sierszy. 
woj. krakowskie. zebrała sie. 
jak zwykle. młodzież na wsból- 
ne śniadanie. Przyszedł tu rów- 
nież dyrektor kopalni tow. Ja- 
werek, 


x 


tego; też stale zabiega o właści- | 


wy, dobry przebieg szkolenia 


To wpływa na stałe polepsza 
nie całej pracy: na rosnąca 
aktyiwność mas członkowskich 


Dzień wolny od pracy — 
wszyscy mieli dużo czasu. nik! 
* nigdzie nie spieszył. Pizy 
śniadaniu toczyła się żvwa roz- 
mowa. Dyrektor Jaworek w pe- 


na frozbudowę szeregów ZMP wnej chwili powiedział: 
ME — Mam kłopot. pomóżcie te- 
RYSZARD KAPUŚCIŃSKI mu zaradzić. Otóż oddział 4-tv 
= o = E - |ciągle nie wykonuje planu. cho- 
Zapraszamy CIAŻ BSB tam WR ALAND; 
wani górnicy. Pomyślcie, wy. 
na spacer młodzi nad tym. co bv zrobić. 
ao PRE żeby czwórka zaczęła plan wy- 
Moste — cho niewielki, ale ze mé ; EPN 7 > cał: 
hy} (potrzebny. Łączył dwie Gi kenywąć, ig pI ZERO: żeby cala 
mady w gminie Świerże-Górne: | Nasza kopalnia dała więcej ton 

Nawa Wieś | Kużmy. Nic więc |węgla.. | 


dziwyego. że gdy w r. 1945 wsku- 


tek działań wojennych presta! 
istniec, mieszkańcy obu gromad 
czym. predzej ustawiłi prowizo- 
rycziiy most. na palach. 


— Ahv tylko hvto połarzenie — 


Na sali uciszyło się, wielu się| 


zastanowiło. 

Po śniadaniu. gdy wszyscy 
wstali od stału tow. Miller pa- 
wiedział: „chłopcu — jutro ra- 


pocieszyli si otem w d 

MAN HE vybuduje- |, zwołamy w DMR-ze otwarte 
Minglo sicdem łat. W Prezydium |zebranie ZMP-owskie, postara- 

GEN nikomu nie śni się a no- my sie zaradzić złu, oddział 

wym. porządnym moście. A ów EŃ ` KPT 9 Ae 3% 

hrowizorysznv zapada się. zapa- czwarty musi wykonywać plast 

dn... -aś na jern nawierzrhoj u. 

tworzyło się istne grzezawiska, * 


Może „ezynsit komna'tontsyć 7 
Prezydium GRN spróbuje w 
satny dzień przespacerować się 
po mostku? 

Życzymy szczęśliwej drogi — 
i ovg » mieszkańcami ahu gro- 
mad oczekujemy owoców tego 
spaceru. 


Owoców—w postaci 


- nowego so- 
lidnego mostu. 


(ma podstawie korespondencji 
tow. WIKTORA BĄKA 


przew. Zarz Gm. ZMP) 


Absolwenci Centrum Wyszkolenia SP 
czekają na wypłatę wyrównania 


Za pośrednictwem 
chcę wnieść dwa zażalenia. 


Pierwsze — pod adre- 
Finansowego 


sem Wydziału 
Centrum -+ Wyszkolenia PO SP 
w Katowicach. 


5 kwietnia br. 


SP w Zawierciu, Od 5IV. do 
1LIV absolwenci 
jeszcze urlop okolicznościowy 
Przy wyplacie 
za kwierień 


nie późniejszym. 
to wynosi 115 zł. 


19 maja przeniesiony 
SP w Warszawie, 


otrzymałem. ź 


Redakcji 


zakończony 
został kurs dowódców i szefów 


kursu mieli 


wynagrońzenia | 
wszystkim absol- 
wentom potrącono za te I1 dni. 
obiecując wyrównanie w termi- 
Wyrównanie 


zosta- 
łem do Komendy Wojewódzkiej 
Wyrówna- 
nia z Katowie dotychczas nie 


Drugie zażalenie — pod 
adresem Wydziału Organiza- 
cyjnego Komendy  Wejewódz- 
kiej SP w Lublinie. 

Wydział Organizacyjny 
mendy Głównej SP przesłał 
19.3 br 
kumenty (świadectwo ukończe- 
nia 
oraz metrykę urodzenia). Zgło- 


siłem się więc do Komendy w 
Lublinie. Tam powiedziano mi, 
że dokumenty zoslały przesłano 
Powiatowej w 
jednak 
usłyszałem odpowiedź, że z Lu- 
blina nie przyszły żadne doku- 
szkolne 
Studia 


do 
Kraśniku. 


Komendy 
W Kraśniku 


menty. A świadectwo 
jest mi potrzebne na 
Przygotowawcze. 
Łucjan Lipowy 
pow. Kraśnik 
Łychów 


Kn- 
do Lublina moje do- 


szkoly w Zdziechowicach. 


Zwracamy się do właściwych 
instancji SP z prośbą o zala- 
twienie słusznych zażaleń ko- 
legi Lipowego. 


, Prosimy Komendę Wojewódz- 


ką SP w Katowicach o zha- 


danie. dlaczego Wydział Finan- 


sowy Centrum Wyszkolenia za- 


lega dotychczas z wypłatą wy- 


tównania absolwentom Cen 


irum oraz o spowodowanie wy- 


płacenia zaległości. 


Zaś Komendzie“ 
kiej SP w Lublinie przekazu- 
jemy sprawę zagubionych 
drodze Lublin 


ka aentów kol, Lipowego. V 
(Red.) 


Wojewódz- 


na 
— Kraśnik do- 


W poniedziałek o godzinie 8 
rano świetlica szybko zapełnia 
się młodzieżą. 

Zebranie otwiera tow. Miller 
przypominając sens i cel ruchu 
pienierskiego: .„..najodważnie jsi 
i najwytrwalsi zgłaszajcie sie 


=. 


— głosi Apel ZG ZMP — W 
ncszej kopalni realizuiemy już 
ruch pionierski! wiele przela- 
maliśmy trudności. wiele mamy 
zwycięstw jok np to. że właśnie 
nasza młodzież pierwsza w ca- 
lei kopalni poszła do trudnej i 
odpowiedzialnej pracy przu ob- 
słudze nowoczesnych samołado- 
warek — mówi tow. Miller — 
Szczyciliśmy się takimi towarzy 
szami jak Czybik Jerzy, Gacek 
Józef, Wiśniewski Roman. Ochal 
Piotr i inni Musimy zrobić je- 
szcze jeden wysilek. ażeby za- 
służyć na miano pionierów. 
Oddział czwarty — mówi da- 
lej kol. Miller — dawniej, gdu 
buta na nim indywidualna i nie 


| n 
*:mechanizowana praca—plan wy 


f 


leswartym, nie są jesz 
'nuni do nowyth, zmechanizowa- 
'nuch urzadzeń. do nowoczesnego 


łów 


(9a najtrudniejsze odcinki pracy” 


idi windy, 
|jezwarty — to wlaśnie brygada 


Płońsku ucza się modelować odlewy. 


Foto CAF 


konywat. Teraz 
misacja i praca zespołowa 
zajęły miejsce dawnych. pry- 
mitywnych sposobów  wydo- 
bywania, gdy pracujący tam 
aórnicy nie posługują sie 
już wózkami, a rynny me- 
hanicznie przenosza urobek do 
głownego korytarza. oddział 
ozwarty planu nie wykknuje. A 
przecież właśnie tera: ma on 
lepsze warunki do wykonywa- 
nia i przekroczenia planu Gdzie 
tkwi przyczyna? Otóż stassi to- 
warzysze, pracującu na odd:iale 


systemu pracy, maja pewne o- 


'pory it to właśnie utrudnia im 


wykonywanie planu. 


Wszyscy słuchają z uwagą 
slow przewodniczącego. = 
— Otwieram dyskusje — jakie 


proponujecie rozwiazanie spra- | 


wy? 

Cisza — każdy myśli. 

Wstaje tow. Czyb k. 

i „Ja pracuje na oddziale pin- 
tym. ale proponuję. żebyśmy 
jak będzie wolna niedziela, :or- 
ganizowali szturmowa brygadę 
- młodzieży wszystkich oddzia- 
Zjedziemy na oddział 
czwarty i pokażemy. że normę 
inm można wykonać, udowod- 
nimy, że nowy zmechanizowany 
system pracy jest lepszy i daje 
wieksza wydajność..." 

Na sali rozlegają się oklaski. 
Młodzi górnicy 


ochotniczej pracy w niedzielę. 

„Tylko postarajcie się o dob- 
rych górników strzałowych. to- 
:barzyszu przewodniczacy, a po- 
kcżemy jak się pracuje — mó- 
wi kol. Ochal. 


* 


I znów niedziela. W kom- 
binezonach. hełmach. z latarka- 
m: stoi 35 chłopców u wejścia 
idącej na oddział 


szturmowa. W skład jej wcho- 
dzą przodujący młodzi górnicv 
» „SBierszy'*. ale miedzy nimi 
znalazł sie także Leon Krzano- 
w:cz. który słvnie z bumelan- 
ciwa. ale xtóremu tego dnia ja- 
kos wstyd się zrobiło zostać w 
damu Bieniek. Helmud, Gołb 

Czvbik chociaż są po noen, 
zriianie. nie zważają na zm 


iezenie. jadą znów na dół z br 


Rozwiązanie 
KOŁÓWKA: Czytajcie „Sztan- 


dar Młodych“ (pocisk. Poznań. 
plvwak. pstrąg. planty. pająki. 
poczet. pniaki. płetwa. Pasłęk. 
puzony, petent, placki. ponton. 
pedały. piasta. parter. pamięć 


pałasz. Prosna, pędrak. Prypeć. 
vecina. pchnąć). 

Za dobre rozwiązanie kołów- 
ki z nr 740 nagrody książkowe 
otrzymują: 1) J. Chrząścik — 
Plaza 406. pow. Chrzanów. 2 
I. Czapicwska — Szczawienko. 
ut. Brzozowa 20, pow. Wal- 


Kto otrzymał nagrody? 


zada MA z nr 140 


brzych, 3) T. Dados — Cynków. 
pow. Puławy, 4) J. Kaźmierski 
— Szewce Nadolne. pow. Kut- 
no. 5) A. Kowalski — Trzebosz 
R pow. Rawicz. 6) J. Lewando- 
wski — Ciechanów. ul. Okrze! 
15. 7) K. Olbrychski—Drohiczyn 
ul Lipna 15. p-ta Siemiatycze. 
% L. Tomczykowska—Lubań ŚL. 
ui. Marksa 11. 9) Z. Wądołowski 
-- Świdnica, ul. Wewnetrzna 1. 
16) Z. Wieraszka — Kozienice. 
ul. Stalina 22, ; 
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Heniek pierwszy raz 


z wujem o takich 


rozmawiał 
sprawach. 
we wszystkim mógł się połapać, ale 
sozumiał, że Gordiasz bierze na sie 
bie cześć winy za zaniedbanie młod- 
szych. Dodała mu to odwagi: 


Nie 


„Ta już więcej nie będę. jak Bo- 


ga kocham. wuju — ani kjeliszka.." 
„Nie zarzekaj się... Tylko musisz 


parniętać. że masz wyjść 
wieka 


ki czas wracaj na Wieś...“ 


„Nie. nie.. ja już naprawde...“ 
robotnikiem sę 
to się trzymaj; każdy musi przejść 


„A chcesz zostać 


swoje...“ 
„Ja bym też chciał...“ 


Nie pasuje ci tutaj, to pó 


na czło- 


ja nie myślałem...“ — 
niek poruszył się ni 


myślałem. że ty łapie 


tymi ze snu oczami spojrzał na Heń- 
ka. „To ty myślisz, że ja nie tylko 
tak z przygodami, po świecie — co? 
Ech ty.. Poczekaj... pocze-kaj.. Plo- 
tliem.. różne dykteryjki, 
Podlodowie, owszem.. 
głowę zaćmiłem — moja wina Ale 


. Jeżeli ci tym 


stwem i 
trzebne... Co to 
WAŻ 

jeszcze w 


na raz, dosłoaw 


j urwał. He- Heniex 


ojnie. „Nie 
ystko po 


A. : wierzchu... Chłopie tie przygo- 

„Wam teraz łatwiej.. robota sa- e RET, p TER p Ace 
ma włazi w ręce, tylko rokić.. NR: WESCZUW A VOTES DAMIE SATMLSYLY reflektor 
Szkoła=tównież <bezpłalna. Wyka 51a cajowieka, jak tego parszy: mentalne spra 


żesz zdolność. możesz daleko zajsénd 
Czego chcieć jeszcze od życia?... 
pokręcił 


ET IONAN E 
„Co byś?" 


„Jabym tak jak wuj.. chciałbym 
tak jakoś.. przygody, że by nie fak 
zwyczajnie.. Bo niby wszyscy...“ za- 


ciął się. 


Goriasz rozpędził dym niecierpli- 


wym ruchem. 
„No mów. kończ..." 


„No co.. każdy jakoś, 


zwykłego... Jak zaczną opowiadać... 
Nawet Bronek Bielawski.. A ja nic. 
Wuj to na przykład przeżył — jest 
różne przygody i 
Chciałbym ja 
też pokazać co potrafię, żeby choć 


co wspominać... 
czyny bohaterskie... 


kaze 


„Czekaj...“ == Goriasz odjął od ust 
fajeczkę i uważnie jakby przetar- 
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oya zdarte do krwi.. 


jadałem...* 


dłem. 


wego psa. z miejsca na miejsce. z 
miasta do miasta, dziesiątki kilome: 
trów piechotą, w łachmanach. nogi 
Na śmietnikach 
zatknęło go. 

„Albo bohaterstwo... — wykrzywił 
wargę — to już by trzeba zliczyć te 
kradzieże marchwi na polu, chleba 
u piekarza.. Po pięć dni nie nie ja- 
A Francuzi: „sale Polonais“ 


stroje, cała ta 
mo Czym, nag 


ły wątpliwości 


— brudny Polak... Niejednego z na- 


szych takie życie wypaczyło na łami- 


coś nle- strajka, ale ludzie 


tam, chłopiec, przygody. jakieś czy- 
ny.. To była walka z ustrojem. Kry- 
minał i egzekucje. Do partii wstą- 
piłem w czasie wojny. Późno, Już 
miałem siwy łeb. Ale w tym był cel, 
rozumiesz; nie przygody — wala. 
To samo jest teraz, w całym świe- 
cie i u nas w kraju. Inaczej tylko, 
aie ten front pozostał, 


W pięć dni 
walczyli... Nie 
na zawadowsk 


trówek 
Podłoga 
zielenią i lam 
na liliowej od 


kto kogo 


£ 
Ą. OPOWIADANIE 


zmoże. A to mydlenie oczu bohater- 
tak dalej, całkiem niepo- 


Pierwszy raz wobec 
Gordiasz wyrzucił ze siebie tyle słów 


słuchał 
We wspomnieniu blysnął mu ojciec, 
jego śmierć, podlodowska b'eda. nę- 
dza własnego dzieciństwa. Jakby o0- 


madzone na nich przeżycia i 


próchno. Heniek poczuł, że jest mu 
jakoś lżej. Skoro wyjaśnione zosta: 


wadzi prosta droga, trzeba się brać 
ostro, żeby nadrobić czas strawiony 
na jałowych marzeniach. 


niedzielę października odbywały się 


sportowe połączone z ludowa zaba- 
wa pełną niespodzianek i atrakcji. 
Dookoła bieżni 
strzelnic. na których chłopcy z wia- 
strącali blaszane 
do tańca przybrana była 


9) 


daje, zawracanie glo- 


Heńka wuj 


nie jednym tehem. 
głęboko przejęty. 


oświętlił te funda- 
wy: wszystkie nagro 
na- 
tęsknota za niewiado- 
le rozsypały się jak 


kujac ro 


snęli się 


i do zwycięstwa pro- 


IV 


później, w płerwszą 


im boisku różne gry 
złociła 


rozstawiono kilka 
koguciki. 


pionami. nieco dalej, 
kwitnących wrzosów 


polance wirowała karuzela, pobrze- 
cie pod sosnami starsi robotnicy ci- 


dziewczęta, popijając różową lemo- 
niadę. odpierały śmiechem zaczepki 
kawalerów. 


Najwięcej widzów zebrało się ko- 
ło dziesięciometrowego słupa: jeden 
po drugim wdrapywali się tutaj am- 
bitni współzawodnicy i każdy z nich, 
osiągnąwszy najwyżej 
ści, zjeżdżał na dół, cienko piszcząc 
dłońmi i piętami po namydionej po- 
wierzchni. 


Słońce przeświecało korony drzew. 
rudą 
miękkim. jesiennym tchnieniem. Wa- 
tła przędza babiego 
się włókniarskich ubrań; w 
i jasne włosy 
przekornie wplatała 


strojoną melodią; w bufe- 


do musującego piwa. a 


pół wysoko- 


łuskę sosen i grzało 


lata czepiała 
czarne 
młodych dziewcząt 
nitki siwizny. 


(© d. n.). 


ze przeko;, 


podchodzą do | 
tew. Millera. który zapisuje do r 


|. > 
Junaczki 
ISP, przodownice wyszkolenia i 


+ |--A 00 RW 


HISTORIA DWÓCH NIEDZIEŁ 


gdy mecha- | gadą. Do młodzieży dotączyli się 
I dyrektor Jaworek, 
|czący 


przewodni- 
Rady Zak!tadowej. tow. 
Kurek i pierwszy sekretarz EZ 
PZPR. tow. Banasik. który za- 
wsze pomaga! modziecży i do 
którego miodzież czuje zaulanie 
i sympatię. j 

Tego dnia międzyoddzia!owa 
brygada szturmowa przekroczy- 
ta dzienną porme wydajności na 
oddziale erwart m o 2 proc. u~ 
dowadniajac, że oddział ten mo- 
że być przodującym. 


A. LISOWSKI 


AOL 
z pow. Łask 


przodują 


Na naradzie przodawnik 
wyszizolen a i prac spużccznych 
Powszechnej Organizacji „.Służ- 
ba Polsce: w Łodzi podsumo - 
wane zostaly osiągnięcia mlo- 
QriCZY Z SE 


Ogólnie na zaplanowane przez 
młodzież z województwa lódz- 
kiego na rok bieżący 584.184 | 
»oczodniówek do ; 
młodzież wykonała juž 484.535. 


Proporzec powiatowy za pra- 
cę społeczną otrzymała mlo- 
dzież z powiatu Łask. W powie- 


cie tym junacy tylko z gminy 


Bałucz zalesili 8-hektarowy ob- 
szar., wykopali 500 m. rowu 
przydrożnego oraz skosili 4 ka 
zboża u wdowy Teresy Nowac- 
kiej. 


Ogólnie powiat Łask wykonał 
swój roczny plan prac Społccz- 
nych w 136,9 proc. pomagajac 
m. in. w wykopzach i żniwach 
PGR-om Dlutów i Widzew. 


Szczególnie w pracy wyróż- 
n'ły się Maria Jegier z Pabianic 
i Zofia Smolarek z Dąbrowy 
Rusieckiej. 


W gminie Czastory przodujące 
ochotniczki brygad 


pracy społecznej krystyna Och- 
man. Janina Bazner, Maria 
Wojczak, Genowefa Duda © Ma- 
ria Knot zorganizowały zczpół 


Adramatycznyv. który w czasie 
wyborów i obecnie jeździ po 
gremadach wystawiając sztukę 


„Moralność Pani Dulskiej", 


Za przodownictwo w pracy I 
wyszkoleniu awansowano 52 
junaków. a 57 oznaczono dyplo- 
mami. Poza tym junaczka Ma- 
ria Jegier, oraz junacy Józef 
Szyvmanik z gminy Kruszyna, 
pow, Radomsko. Jan FKrzyża- 
nowski z gromady Baby, pow. 
Piotrków i Marian Jaskuła z 
Wielunia na wniosek ministra 
PGR-ów za aktywna pracę w 
brygadach rolnych zostali od- 
znaczeni odznakami przodow = 


„nika pracy. 


H. WITKOWSKI 


RA DŁ O 

Program II — na fali 
SRODA 

na dzień 17 grudnia 1952 r. 


367 M 


Program dnla 6.06, 14.00. Wia- 


domości 5.05, 6.00, 7.00, 17.00, 
21.00, 23.50. s 
510 Koncert poranny. 6.10 


Auð, dla wsi, 6.20 Muzyka. 645 
Aud. dla wychowawczyń 
pizedszkońi, 720 Muzvku %0- 
ranna, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla 
kl, VT. 9.50 Muzyka kameral- 
na. 8.50 Przerwa, 10.55 And. 
dla kl £ i TU 1.15 Muzgsg i 
aktualności, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 ..Na swoiską nu- 
te, 12.44 Aud. dla w 12.40 
Wiek tanczy śpiewa", 15.15 
Koncert muzyki polskiej w 
wyk, chóru : Ork, Rozetr PR. 
pd.,iT Tebicha, 13.55 Przer- 
wa, 14.05 Informacje, 14,10 Aud, 
dla kl ITT i IV. 1430 Merka 
opere!kowa, 15.10 Z życia re- 
alisty“ occ. opuw, E. OQrzesz-= 
kowej. 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa — 


kurs I, 16.20 Muzyka dla wszy- 
stk:eh, 
Ne 


11.15 Recital 
M WER. Bigi: 
«Na 


SKSZVPCO- 
Kmitowej, 
warszawskiej fali, 
„Ze sporu", 10.00 Ra- 
ozieckz "uzysą rozrywkowa, 
18.30 Pogadanka sportowa, 18.45 
Cras , węgkrskiĆ litowy 
tortecpianowe w wyk. G. Kc- 
retxowsk'ej. 19.00 Kronika kul. 
tuvaina, 18.30 Muzyka i uktual- 
nose. 20.00 Dwie dyskusje" 
— rep. Dżennet Półtorzyck ej, 
2020 Koncert Ork, i chó'u PR. 
w Krakowie od. St. Gaideczki, 
21.30 Wiad. sportowe. 21.34 Mu- 
zyka taneczna. 2200 Sprawo« 
zdanie z Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 22.50 Utwory 
Luuwi:kr van Beethovena, 25.03 
Miniatury wicikich komp. 
polskie Radio zastrzega so- 
be możlwość zmian w pz 
granie, 


E E 


JI! f TV DZIEŃ OBR 
Sprawa w 


AD KONGRESU NARODÓW W OBRON 
olności i niezawisłości narodów 


IE POKOJU 


jest nierozdzielna ze sprawą pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 


Stany Zjednoczone i który za- 
stapiłby „czwarty punki* pro- 
gramu Trumana i tzw. „plan 
Solombo“. 


Czwarty dzień obrać 


15 bm. Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju kontynuował 
dvskusję nad pierwszym punk- 
tem porządku dziennego — re- 
ferutem Yves Farge. Na posie- 
dzeniu przedpołudniowym prze- 
wodniczył delegat USA George 
Harward. 

Pierwszy przemawiał delegat 
Laosu — Tao Nuhak Fumsawan. 
Opowiadał on o potwornym u- 
cisku kolonialnym. w ktorego 
kleszczach naród jego znajdował 
się w ciągu wielu lat Imperia- 
liści francuscy «grabiali, kra] 
niszczyli jego kuliurę. doprowa- 


dzili ga do nędzy i ciemn»ty 
95 procent ludności Laosu nie 
umiało ani czytać ani pisać 


Wieie tysięcy ludzi ginęło z gło- 
du. Podczas drugiej wojny 
światowei Laos znalazł się pod 
jeszcze okrutniejszym kolonial- 
nym jarzmem japońskim. 

Mówca opowiadał dalej o ży- 
ciu wyzwolonych obszarów La- 
osu, gdzie stopa życiowa lud- 
ności podniosła się niezmiernie. 
gdzie gospodarka i kultura czy- 
Di coraz większe postępy. Lud- 
ność Laosu bierze udział w 
walce przeciwko interwentom 
amerykańsko-francuskim u bo- 
ku narodu vietnamskiego. Gdy 
naród Laosu wysłał niedawno 
delegację na Pekińską Konfe- 
rencję Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefv Pacyfiku 
mógł on po raz pierwszy dać 
wyraz wobec przedstawicieli 
rozmaitych krajów swoim dą- 
żeniom do pokoju i wolności. 

Następnie delegatka belgijska 
Isabelle Blume poinformowała 
zebranych o przebiegu i wyni- 
kach niedzielnego posiedzenia 
prezydium Kongresu. Na posie- 
dzeniu tym postanowiono powo- 
łać trzy komisje odpowiednio 
do porządku obrad: komisję do 
zagadnień niezawisłości i bez- 
pieczeństwa narodów, komisję 
do sprawy Środków położenia 
kresu toczącym się wojnom i 
komisję do sprawy odbrcężenia 
w sytuacji miedzynarodowej 
Każda z tych komisji przystąpi 
do pracv z chwilą. gdv na ple- 
num zakończy się dyskusja nad 
danym przsblemem. 

Delegat argentyński Norberto 
Frontini zajął się omówieniem 
sprawy dwustronnych układów 
wojskowych zawartych = przez 
Stany Zjednoczone z krajami 


Ameryki Łacińskiej. Narzuca- | 
jac państwom Ameryki Łaciń- 
skiej te dwustronne układy 


Stany Zjednoczone motyvrowałv 


„je kłamliwym pretekstem, 


chodzi rzekomo o obronę „wol- 


nego świata". Układy te 
stwierdził Frontini — są sprze- 
czne z duchem Karty NZ, po- 
nieważ nie biorą pod 
zadań GNZ w dziedzinie regu- 
iowania sporów, przewidują na- 
tomiast w sposóh prowokacyj- 


| nv stosowanie siły. 


Frontini podkreślił że rzeko- 
Ima  „obrora wolnego swiata“ 
| przekształciła się w zbrodnie 
wojenna; w zhrodnie przeciw- 
| ko ludzkości i orzeciwko poko- 
| iowi, o czym Świadczą tragicz- 
| ne losy Korel. 

Z koler przemawiał przewod- 
In rzącv delegacji Vietnamskiej 
Republiki Demokratvcznej Le 
,Pin Fam, wvsłuchanv z agrom- 


|7ą uwasą przez uczestników 
, Kongresu. 
|  Padehnie fak narńdv wszyst- 


U 
i kieh krailów kuli ziemskiej 


oświadezył mówca — naród viet- 


'namski pokłada wielkie na- 
„dieie w Kansresie Narndów. 
który omawia niezmiernie do- 


niosłe sorawy dotvrzare osłabie- | 


nia napiecia miedzynaradawe- 
g0. położenia kresu wajnom i 
zapewnienia niezawisłości na- 
| rodowej Narody Azii powsta- 
ja coraz hardziej zdervdawa- 
nie do wa!ki o pokój. przeciw- 
ko reżimowi kalonialnemu. o 
niezawisłość narodowa. 
Nastepnie przemawia przed - 
,stfawirielka Sviamu Czeruaipon 
| Kandżajanamit, stojaca na czele 
delegacji tegn kraju. 
się obecnie wojny w Azji. przy- 
gotowania do nowej wojny 
światowej i tłumienie niepod- 
lesłości wielu kraiów Azji przez 
imperializm amerykański — o- 
| świadcza mówczyni — wszystko 
to nie mogło pozostać bez wpły- 
wu na ios Svjamu. Stany Zjed- 
, naczone ingerują coraz bezczel- 
'niej w sorawy syjamskie. Kraj 
ten przekształca sie stopniowo 


iw amerykańska bazę wojenną. | 


la jego gospodarka zostaje pod- 
 porządkowana 'nteresom stra- 
|tegii amerykańskiej. 

Mówczyn' opowiadała dalej 


lo niezmiernie okrutnych repre- 
s ach podejmowanych 
rząd, na rozkaz Waszyngtonu, 
p'zeciwko obrońcom pokoju. 
Na miesiąc przed Kongresem a- 
resztowano w Syjamie wielu 
obrońców pnakoju. m. in. prze- 
wodniczacego tamtejszego ko- 
mitetu obrony pokoju. pod za- 
| rzutem rzekomego „spisku“ an- 
| tvrzadowego Członkowie de- 
|i gacji obecne) w  Wiednin. 
l którzy  wystepowali wówczas 
na konferencji pekińskiej, zə- 
jstali ostrzeżeni. że po powrocie 
|do Svjamu bedą również osa - 
dzeniu w więzieniu. Więzienie 
g ozi im tylko za to, że bronią 
pokoju powszechnego. Mówczy- 
ni wezwała uczestników Kon- 


uwagę 


l 
| powieściopisarka 


| dowego 


Toczace | 


kaiegoryczniej niezwłocznego za- 
przestania wojen w Korei. w 
Indochinach j na Malajach. 


Poseł do parlamentu wtłoskie- 
g: Giuseppe Nitti mówił o po- 
| ke jowym uregulowaniu pro - 
biemu memieckiego. 


Nitti zaznaczył. że ruch na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej  osiąznał 
|wielkie sukcesy. że ogarnia on 
coraz wiekszą liczbę zwolenni- 
ków. Obecnie jest rzeczą jasną 
{dla każdego. że ratvfikacja u- 
kładów z Bonn i z Paryża — to 
sprawa. którą trudno przeforso- 
|l wać nie tvlko w Niemczech +a- 
|chodnich. lecz również we Fran- 
cji i w Belgii. 

W ciągu ostatnich miesięcy — 
powiedział Nitti — zetknąłem się 
z wieloma działaczami politycz- 
nymi. zwłaszcza we Francji i w 
| Belgii — zetknąłem się z katoli- 
zami. liberałami. radykałami, so- 
"jalistam;. Działacze ci bez wv- 
jątku wypowiadali się otwar- 
zie przeciwko układom z Bonn 
iz Paryża. Powinniśmy — po- 
wiedzial Nitti — wywierać na- 
risk na nasze rządy. by nie ra- 
tvfikowały układów z Bonn i z 
Paryża. 

Nastepnie zabrała głos znana 
francuska 
Elsa Triolet, która przemawiała 
w imieniu Francuskiego Naro- 
Komitetu Pisarzy. 
Przedstawiła ona  działainość 
tej organizacji. która powstała 
w czasie okupacji w okresie 
walki z taszystowskimi okupan 
tami. 


Pisarze, którzy wchodzą w 
skład delezacji francuskiej, 
proponują wszystkim pisarzom, 
hy ziednoczyłi się i razem roz- 
patrzyli środki, wiodące do za- 
cieśnienia siosunków kultural- 
nych mizdzy krajami. Być może, 
že trzeha będzie pomyśleć o u- 
tworzeniu Światowego Komite- 
tu Pisarzy przeciwstawiających 
się wojnie. 

Następnie zabrał głos praw- 
nik traneuski Michel Bruguict, 


przez | który przedstawił wyniki Mię- 


dzynarodowej Konferencji dla 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. Podkreślił on poważ 
ny wkład delegacji polskiej do 
prac Konferencji, a zwłaszcza 


| wkład delegata polskiego Osżapa 


Dłuskiego. Wkład ten przyczynił 
się w wielkim stopniu do opraco 
wania uchwał Konferencji. 
Mówca następnie szczegółowo 


| przedstawił uchwały Międzvna- 


rodowej Konferencji dla poko- 
problemu 


jowego rozwiazania 
niemieckiego. Wezwał on dele- 
gatów do zmobiiizowania 


wszystkich sił zarówno w parla- 
mentach, jak ł na arenie poza- 


parlamentarnej, by uie dopuścić 


Otwarcie w Warszawie wystawy , 
pl. „Oto Ameryka“ 


W salach zabytkewcgo gmae 
twarcto 15 bm. wielką wystawę 
ka". Na uvcczystość rrzvbyli p 
tetu Obrońców Pokoju, organiz 
kulturalnego i artystycznego s 


Otwierając wystawę w imie- 
niu POP członek Prezydium 


Polskiej Akademii Nauk, rek- 

tor DZKN — Zygmunt Modze- 

lewski. powiedział m. in.: 
„Wystawa nosi, nazwę: „Oto 


Ameryka“ — i ma pokazać A- 
merykę taką, jaka ona jest w 
rzeczywistości, Musi więc mó- 
wić o Ameryce  notorycznych 
podżegaczy woiennych — i tych 
działających jawnie na rzecz 
wojny. i tych działajacych w u- 
kryciu, w zacisznych gabine- 
tach koncernów i banków no- 
wojorskich. ale także o Ame- 
ryce szerokich mas ludowych. 
które wojny nie chcą. Ta linia 
podziału na dwie Ameryki prze- 


A "R" "p", "R, TT "R, "R. "O. Tp. Ty. "TT. 0, TA. 


hu Arsenału w Warszawie o- 
problemową pt. „Oto Amery- 
rzedstawiciele Polskiego Komi- 
acji społecznych oraz świata 
tolicy. 


| biega przez całą wystawę, jak 
| też przebiega przez wszystkie 
„dziedziny amerykańskiej rze- 
czywistości. 

Kapitaliści amerykańscy ©- 
błudnie chwalą się bogactwem 
swego kraju jako dobrem 
wspólnym wszystkich Amery- 
aanów. A 

Wystawa wykazuje liczbami i 
danymi ze źródeł amerykań- 
skich, jak głęboko niesprawie- 
dliwy jest podział tego bogac- 
twa, które powstało z wieków 
pracy prostych ludzi, a z któ- 
rego korzystają milionerzy. 

Wszystkie „dobrodziejstwa“ 
amerykańskiego stylu życia 
chcieliby amerykańscy bankie- 


rzy przenieść do Korei, Chin i |jącej obecnie w Korei. 
do innych krajów Azji i Euro- |chiński uważa taką akcję g za 
si 


py. I jeśli wojnę, którą kapita- 
liści amerykańscy toczyli nie- 
gdyś o tanią murzyńską siłę 
roboczą, potrafili obłudnie na- 
zwać wojną o zniesienie nie- 


o panowanie nad światem usi- 
łują cynicznie przedstawić 
jako wojnę o nafię, surowce, 
tanią siłę rohoczą, 
wojnę o... dobrobyt, równość i 
wolność. 


Walka o pokói wymaga 
lowania podżegaczy wojennyc 
od społeczeństwa, wymaga 
zdarcia z nich maski obłudy. 
Wystawa to czyni. 


Trzeba więc, 
zwiedziło jak najwięcej 


iz0- 


ludzi 


jeszcze wierza w „prawdy“ 
„Głosu Ameryki*. 


f 


| wej 


| prawnym uchwaleniu w 


jrzadu Stanów Ziednoczonych w 


wolniectwa — to i dziś wojnę | lonymi 


nie |ra sie ona całkowicie na tzw. 


E zatrzymywania w 


nia w życie układów z Pary ża 
i z Bonn. 


Z kolei zabrał głos  deleg'atg 
a Az Keo- s TPA s | Kae s 
| Kambodży, Xeo Meao, który: odi przedstawiciel Stanów 


wiedzi zaice 70 i ó 
powiedział o waice narodowo LE. senator Whiley, który 


wyzwoleńczej swego narodu —t 
jednego z narodów walczącegcy? 
kraju Indochin. 

Mówca zaznaczył, że minval 
terroru i brutalności koloniz a-4 
torów ludność Kambodży: 
stworzyła bazy partyzanckie il 
strefy wyzwolone na terenie l4 
prowincji kraju W walkach zi 
imperialistami uczestniczą za 
równo regularna armia ludowa, 
jak i oddziały partyzanckie e 


zakończeniu swego orzemówjc- 
nia Keo Meao zaznaczył. że / — 
choć ludność Kambodży er i 
dzi zaciętą wąlkę z imperzili- 
stami francusko - amerykar t ki-1 
mi, to jednak żywi ona jak naj | 
bardziej przyjazne uczucia dla 
narodow Ameryki i Francji. 


x 


Na popołudniowym  posieclze- 
niu Kongresu Narodów 15 bm. 
przewodniczył Aleksander ?iar- 
nieiczuk (ZSRR. W dyskusji 
przemawiali: Edgar Bux ranj 
(Brazylia), Otman ben Afciaż 
(Tunis), Juan Marinello (Kriba), i 
przewodniczący  Międzyna: cdo-i 
Federacji b. uczesty:kówi 
ruchu oporu pułkownik Maries, | 
Heriberto Jara (Meksyk), dr: 
Arraand de Lille (Francja), prot. 
Maria Fassbinder (Niemcy za- 
chodnie). senator Emilio Sureni; 
(Włochy). 


USA usiłują storpedować zasade 


e z r 5 
jednomyślności wielkich mocarsiw 
Dyskusja nad sprawą przyjęcia nowych członków do ONZ trwa 


Jak już donosiliśmy, Specjalna Komisja Folityczna Zgroma- 


że gresu, by domagali się jak naj- | do ratyfikacji i do wprowadą»-] Tenia Ogólnego rozpoczęła dyskusję nad 


nowych członków do ONZ. 


Po przemówieniu delegata 
polskiego ambasadora Jerzego 


Michałowskiego zabrał głos 
Zjedno- 


wystąpił przeciwko przyjęciu 
do ONZ Bułgarii, Rumunii, Wę- 
gier, Albanii i Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej. Whiley do- 
magał się przyjęcia do ONZ 
tylko tych krajów. które są ma- 
rionetkami Stanów  Zjednoczo- 
nych Delegat amerykański we- 
zwał ONZ do zrewidowania 
Karty NZ i znalezienia drogi w 
celu zastąpienia zasady jedno- 
myślaości wielkich mocarstw 
„zasadą“ mechanicznej 
szości. 

Przedstawiciel polski amba- 
sador Jerzy Michałowski po- 
nownie zabrał gios i wykazał 
że wywody delegate Salwadoru 


pozbawione są wszelkich pod- | 


siaw, a Orzeczenie Trybunału 


Międzynarodowego potwierdza | 


jedynie konieczność przestrze- 
gania zasady jednomyślności 


wielkich mocarstw w sprawie 
przyjmowania nowych człon- 
ków do ONZ. 

Delegat Szwecji wskazał na 
dysproporcję istniejącą między 
liczbą krajów Ameryki Łaciń- 
skiej reprezentowanych w ONZ 


a liczbą krajów europejskich. i 


bedących członkami ONZ. Zda- 
niem delegacji szwedzkiej — po- 
wiedział on — ONZ potrzebuje 
współpracy zarówno wielkich 
jak i małych krajów i sprawa 
przyjęcia nowych członków mu- 
si znaleźć swe rozwiązanie w 


| drodze jak najszerszego stoso- ! 


więk- | 


sprawą przyjęcia 


wania powszechności 


ONZ. 


Komisja Polityczna RZ 
rozzoczę!ła dyskus'ę 
nad sarawa Maroka 

Dnia 13 bm Komisja Polity- 


czna NZ przystapiła do dyskusji 
nad sprawą Maroka. 


zasady 


Jak wiadomo. mocarstwa Ko- 
lonia!ne nie dopuściły do po- 
stawienia sprawy Maroka na 
ubiegłej sesji Zgromadzenia 
į Ogólnego i sprzeciwiały się sta- 
nowc<o postawieniu lej sprawy 
na obecnej sesji Zgromadzenia 
Jednakże sprawa Maroka umie- 
szczona została na porządku 
| dziennym obecnej sesji na żądz- 
nie delegacji 13 krajów azja- 
tyckich i arabskich. 

Podkreślając. ze sytuacja w 
Maroku zagraża pokojowi i bez- 
pieczeństwu powszechnemu 


skich i azjatyckich wskazują na 
konieczność „usunięcia tej groźż- 
by i zapewnienia podstawowych 
politycznych i społecznych praw 
narodowi marckańskiemu" 


Widząc, że dyskusja nad spra 
wą Maroka przekształca się w 
demaskowanie grabieżczej po- 
lityki Francji, Anglii i Stanów 
| Zjednoczonych w koloniach i 
krajach zależnych, przedstawi- 
ciele mocarstw kolonialnych u- 
ciekli się do dywersji. Przewod- 
niczący Komisji, przedstawiciel 
Brazylii Muniz, na żądanie 


Chińska Bepilika Ludawa domaga się unieważnienia 
przyjętej przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 
rezolucii hinduskiej w sprawie koreańsk'ej 


Agencja Nowych Chin domosi, 


że Czou En-!ai, minister spraw 


zagranicznych Centralnego ' Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, wystosował do przewodniczącego Zgromadzenia 


Qrólnego NZ Pearenną odnowiedó na jezo depeszę. 


w której 


Pearson zakomunikował telst rezolucji zaprojektowanej przez 
deliezacie hinduska, a nchwelonej przez Zeromadzerie na hłeżą- 


cei sesji w związku z figurującą 
Korei. 


W imieniu Centralnego Rzą- 
du Ludowego minister Czou En- 
łaj stwierdza: 

1) Zgromadzenie Ogólne Na- 
rodów Zjednoczonych. po bez - 
Stycz- 
OSZCZET- | 


n:u 1951 r. haniehnei i 
czej rezolucji ogłaszaiacej Chi- 
ny za agresor. omówiła a- 
statnia. w nieobecności przed- 
s'awicieli Chińskiej Refn" 
Ludowej i Koreańskiej Republi- 
xi Ludowo-Demokratvcznej. pra 
hlem koreański i uchwaliło re- 
zu!łicie pnopierajacą stanowisko 


sprawie przymiisowego zatrzy - 
mania jeńców wojennych whrew 
kanwencjom miedzynarcda - 
wym; rezolucja ta stanowi rów- 
nież poparcie dażeń Stanów; 
Ziednoczanych do kontvnuowa- 
nia i rozszerzenia wojny szale- 
Naród 
nielegalną i przeciwstawia ę 
jej jak naikategoryczniej. 

2) Nielegalna rezolucja u- 
chwalona prze? Zgromadzenie | 
Ogólne. jest sprzeczna 7 usta- 
zasadami i praktyką 
prawa międzynarodowego. Opie- 


zasadach  „dobrowalnej repa- 


lecz jako |triacji" lub „niedopuszezałności 


przymusowej repatriacji“. które 
te zasady sprowadzają sie w, 
istocie rzeczy dn przymusowego | 
niewoli | 
eów wojennych. j 

Centralny Rząd Ludowy stał | 
zawsze i stoi nadal na stano- 


wisku całkow.tej repatriacji 


by wystawę | jeńców wojennych po zawarciu 


rozejmu. zgodnie z Konwencją 


„zwłaszcza spośród tych, ez, GE i 
A 


Omawiana rezolucja opie- 


3) 
że 


ra się również na hipotezie, 


Rząd USA boi się „malego człowieczka w meloniku” 


Przypomnijmy pokrótce 
fakty. 16 września odbyt się 
w Nowym Jork pokaz naj- 
nowszego filmu Chariie Chap- 
lina pt: „Limelight* („Swia- 
tła rampy”). Tegoż dnia poda- 
no do wiadomości, że Chaplin 
wyjeżdża nazajutt do swej 
ojczystej Anglii. 19 września 
generalny - prokurator USA 
James Mac Granery oświad- 
czył ww czasie konferencji pra- 
sowej. że zostało wszczęte 
śledztwo w sprawie Chaplina 
oraz, że władze imigracyjne 
otrzymały rozkaz nie wpusz- 
czenia Chaplina, gdyby kiedy- 
kolwiek próbował powrócić do 
Sianów Zjednoczonych. Char- 
lie Chaplin wyraził zdumienie 
i oburzenie wobec tego posu- 
nięcia rządu amerykańskiego, 
kóry przed miesiącem w dro 
dze normalnej procedury wy- 
dal mu wizę powrotną, ważną 
na rek, 

Reakcyjna prasa amerykąń- 
ska rozpoczęła wściekłą kam- 
panię przeciwko Chaplinowi. 

Lud angielśki zgotował go- 
rącą owację wielkiemu artyś- 
cie. który po 21 latach znów 
przyjechał do rodzinnego kra- 
ju. „Pozostań z nam! — woła- 
no z tłumu wszędzie do- 
brze. w domu najlepiej"* A 
we Francji. gdzie „Charlot“ 
jest najpopularniejszym 1 naj- 
bardzie: lubianym aktorem za- 
granicznym. witano Cnaplina 
z entuzjazmem, który wzru- 
szył go do głębi. Naiwybitniej- 
s aktorzy i reżyserzy przesy- 
łają Chaplinow!: wyrazy cze! 
i uznania, setki listów od zwy- 
kłych. szarych ludzi z całego 
świata płyną do niego codzien- 
nie z podziekowaniem za nie- 
zapomniane chwile wzrusze- 
nia. za śmiech, otuchę i na- 


« 


dzieję, za wiarę w człowieka, 
jaka tryska ze wszystkich je- 
go filmów. , 

Dlaczego rząd Stanów Zjed- 
noczonych zakazał! powrotu 
człowiekowi, uwielbianemu 
przez starych ł młodych, przez 
tych wszystkich, którzy go 
choć raz w życiu widzieli, ar- 
tyście. którego sława dotarła 
do wszystkich niemał krajów 
świata. a najpoważniejsi kry- 


tycy sztuki stawiają go w 
rzędzie najwiekszych arty- 
stów świata? Dlaczego rząd 


potężnej Ameryki boi się ma- 
łego. samotnego człowieczka 
w czarnym  meloniky i wy- 
krzywionych. za dużgch bu- 
tach, z nieodłączną laseczką w 
ręku i gorejącymi dobrocią o- 
czyma? 

Dziecko londyńskiej nędzy, 
które sprzedawało na ulicy 
worki do węgla uszyte przez 
matkę, dziecko ruder dzielni- 
cy Lambeth i przytułku w 
Hanwell stało się największym 
komikiem świata. To dziecko, 
wałęsające się po ulicach, 
głodne. obdarte. z zazdrością 
patrzące na przechodzące obok 
syte i ciepło ubrane dzieci, 
nigdy nie umarło w wielkim 
Chaplinie. Artysta nie zapom- 
niał nic z owych uczuć targa- 
jących duszą małegn brzdąca 
londyńskiego. I to jest tajem- 
nica jego wielkości. 


Postać. którą stworzył na e- 
kranie. jest uosobieniem wszy- 
stkich nędzarzy, pomiatanych 
przez bogaczy | prześladowa- 
nych przez policję. zbuntowa- 
nych, zastraszonych, samot- 
nych. W małym człowieczku 
w meloniku lz laseczką od- 
najdują się bezrobotni wszy- 
stkich krajów  kapitalistycz- 


nych, na próżno szukający pra 
cy, zarówno amerykańscy ro- 
botnicy, którzy błądzą od fa- 
bryki do fabryki. jak i sycylij- 
scy bezrolni chłopi, zarówno 
londyńscy sprzedawcy gazet, 
jak śpiący pod mestami parys- 
cy „clochards*. Kiedy Charlie- 
mu na ekranie udaje się pod- 
stawić nogę policjantowi, któ- 
ry wpada do wody, lub spła- 
tać figlia grubasowi z cygarem 
w ustach i złotym brelukiem 
na opasłym brzuchu, wtedy 
cieszą się wszyscy nędzarze, ci 
zwłaszcza... którzy na gapę 
dostali się do kina. Smutna 
ironia ! nigdy nie wygasła na- 
dzieja, która pali się w oczach 
śmiesznego człowieczka z la- 
seczką, qudzi echo u tych na- 
wet, którzy nigdy nie byli 
głodni. Bo przecież każdy z 
widzów, którzy Śmieją się i 
płaczą razem z Chaplinem czuł 
się kiedyś w życiu samotny, 
opuszczony, bezradny, każdy 
wierzył, że będzie tepiej — nie 
darmo mały człowieczek w po- 
dartych butach wychodzi zwy- 
cięsko ze wszystkich opresji. 


W filmie „Charlie żołnie- 
rzem* nienawiść do wojny 
przebija jasno z pozornie ko- 
micznych sytuacji, w „Świa- 
tłach wie:kiego miasta“ mały 
człowieczek boryka się z bez- 
dusznym, morderczym auto- 
matyzmem kapitalistycznej 
machiny przemysiowej. Wielki 
mimik epoki filmu niemego, 
Chaplin znajduje swają drogę 
w filmie dźwiękowym. Jego 
popularność rośnie. Kiedy w 
roku 1925. a następnie w ro- 
ku 1931 wraca do rodzinnego 
kraju, robotnicy londyńscy wy- 
noszą Chaplina na ramionach, 
a dzieci, kobiety | starzy po- 


znając go kłaniają mu się i 
pozdrawiają go na ulicach. 

Już wtedy wladze amery- 
kańskie patrzyły na Chaplina 
krzywym okiem.-Snobów i hi- 
pokrytów raziła jego niezależ- 
ność, jego spokojna 'ronia, Je- 
go wyższość. Na próżno próbo- 
wały go kupić hollywoodzkie 
monopole, proponując mu na- 
grywanie różnych filmów. 
Chaplin nie był na sprzedaż. 
Tego możnowładcy amerykań- 
scy nie mogli mu wvbaczyć. I 
już wtedy na szpaltach prasy 
amerykańskiej obok nazwiska 
Chaplina zaczął się ukazywać 
epitet: „czerwony. 

Aż nadszedł „Dyktator“. 
epoce szalejącego hitleryzm 
Chaplin — scenarzysta. produ- 
cent, reżyser i aktor w jednej 
osobie — wystąpił w swym 
filmie przeciwko Hitlerowi, 
przeciwko okropnościom fa- 
szystowskiej dvktatury, wyra- 
żaląc opinię zwykłego, szare- 
go człowieka ulicy. Burżuazja 
amerykańska przyjęła „Dykta- 
tora" z ukrytą niechęcią. Tym 
bardziej, że w tym samym 
czasie Chaplin odmówił przy- 
jęcia obywatelstwa amerykań- 
skiego. Nie ośmielono się jed- 
nak wystąpić przeciw niemu 
otwarcie tak długo, dopóki żył 
prezydent Rosevelt, który 
widział w Chaplinie najwię- 
kszego artystę, naszych cza- 


sów. 

Po śmierci Roosevelta, w 
miarę narastania faszyzmu i 
propagandy wojennej w Ame- 
ryce — „sprawa Chaplina“ 
zyskała na ostrości. Nie po- 
dobała się panom z Białego 


Domu krytyka amerykańskie- 
go „stylu życia*, a śmiech u- 
ciskanego wobec ciemiężcy 
wydawał się obrazą i groźbą 


| newoli 


|Ogólne NZ. Projekt 


na porządku dziennym sprawą 


sa obecnie wśród wzietych do 
jeńców koreańskich i 
rhińskich tacy. którzy „odma- 
wiają powrotu do domu“, do 
swych rodzin ı do spokojnego 
życia. Twierdzenie ta pnzosta- 
je w oczywistej sprzeczności z 


' naturą ludzką i nie jest zgodne 


z faktami. 


Jeńców zmusza się do pod- 


| psywania własną krwią petycji 


deklarujących rzekomą „niechęć 


|powrotu do domu*. 


4) Bezprawrta rezolucja u- 
chwalona przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ powierza sprawę re- 
patriacji przeszło stu tysięcy 


jjeńców wajennych komisji re- 


patriacyjnej, złożonej z przed- 
stawicieli neutralnych narodów. 
Jeńcy mają być odstawieni do 
strefy zdaemilitaryzowanej, gdzie 
nastąpić ma podział na tych. 
którzy oświadczą gotowość po- 
wrotu do'dcmu i na tych. któ- 
rzy zlożą deklarację w sprawie 
rzekomiej niechęci powrotu. O 
losach jeńców składających de- 
klaracie, że „nie chcą wracać 
do domu“, ma decydować w o- 
statniej instancji Zgromadzenie 
ten jest 
szczytem absurdu, jakże bowiem 
można oczekiwać słusznej decy- 
zji od wiekszości Zgromadzenia. 
która uchwaliła bezprawną re- 
zolucje w sprawie Korei, gwał- 
cącą konwencje międzynarodo- 
we. 

5) Bezprawna rezolucja Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ nie bie- 
rze pod uwagę propozycji stro- 
ny koreańsko-chińskiej w spra- 
wie dokonania repatriacji wszy- 
stkich jeńców wojennych zgod- 
nie z Konwencją Genewską. ani 
też propozycji Związku Radziec- 
kiego w sprawie zupełnego za- 


przestania działań wojennych 
w; Korei przed uregulowaniem 
|sbrawy repatriacji wszystkich 
| jeńców wojennych. Wobec tego 
Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej uważa. 
że rezolucja taka nie może bvć 
słuszną i rozsądną podstawą po- 
rozumienia. 


6) Stany Zjednoczone czynią 
wszystko ca mogą. by skłonie 
narody repreżeniowane w ONZ 
do wspólnego zaaprobowania 
| polityki Sian w Zjednoczonych 
Jednocześnie Stany Zjednoczone 
usiłują przerzucić odpowiedzia!- 
ność za trwanie wojny na stro- 
nę koreańsko-chińską. 


Niestety. obecna sesja Zgro- 
madzenia Ogólnego odrzuciła 
już te lojalne i rozsądne propo- 
zycie, które mogą rzeczywiście 
doprowadzić do pokoju. Wobec 
tego. Centralny Rząd Ludowy 
Ckińskiej Republiki Ludowej 
pragnąc zamanifestować przed 
światem szczere dążenie naradu 
chińskiego do jak  najrychiej- 
szego przywrócenia pokoju w 
Korei, raz jeszcze przedstawia 
propozycje mogące doprowadzić 
do tego celu: 


Zgromadzenie Ogólne powin- 
no unieważnić swą bezprawną 
rezolucję, wezwać rząd Sianów 
Zjednoczonych do niezwłocęzne- 
go wznowienia rokowań o ro- 
zejm na podstawie opracowane- 
go projektu porozumienia, do- 
prowadzić do całkowitego ro- 
zejmu, jako pierwszego kroku 
na drodze do  uregułowania 
problemu koreańskiego, a na- 
stępnie przekazać rozwiązanie 
kwestii repatriacji jeńców wo- 


jcnnych  wshomrianej komi- 
sjj do pokojowego uregu- 
ipwania sprawy Korei. Jeżeli 


Zgromadzenie Ogólne poweźmie 
taką uchwałę. powinno ono za- 
prosić do udziału w dyskusji 
przedstawicieli Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
' tycznej. 
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, 


Charlie Chaplin ze swoją rodziną, 


dla zwolenników bomby ato- 
mowej i interwencji w Azji i 
Europie. i 

Już w 1945 roku sepator re- 
publikański William Langer 
domagał się wszczęcia śledz- 
twa „dla stwierdzenia. czy 
Chaplin nie jest niepożąda- 
nym cudzoziemcem  zasługu- 
jącym na wysiedlenie“, Od te- 
go czasu Chaplin stał się. jak 
sam stwierdził ofiarą 
„prawdziwych prześladawań 
politycznych", W roku 1947 
ukazuje się nowy film Cha- 
plina „Pan Verdoux*, stano- 
wiący ostrą satyrę na kapita- 
lizm. Chaplin zostaje obwoła- 
ny komunistą. Urządza więc 
konferencję prasową, na któ- 
rej oświadcza: „Nie jestem ko- 
munistą. jestem podżegaczem 
do pokoju* Następnie, dając 
wyraz swym przekonaniom, 
podpisuje Apel Sztokholmski. 

Gdy w roku 1949 władze a- 
merykafńskie aresztują działa- 
czy komunistycznych, Chaplin 
telegrafuje do Picasso proe 


sząc, by spowodował on in- 
terwencję artystów francus- 
kich u rządu USA. Senator 
Clain domaga się wówczas wy- 
siedlenia Chaplina, a w roku 
1951 senator republikański 
Helde zapowiada. że Chaplin 
zostanie wezwany przed Xo- 
misję do badania działalności 
antyamerykańskiej. 

Chaplin, aktor, który ucie- 
leśnia i symbolizuje uśmiech 
wszystkich uciskanych, odpo- 
wiada z niszmiennym spoko- 
jem: „Jestem przeciwko wszel- 
kliemu rasizmowi, przeciwko 
wszelkiej tyranii. Jestem za 
ludźmi, jestem za wolnością". 

„Podżegacze do pokoju“ na 
całym świecie — a są ich 
setki milionów — stają dziś w 
obronie Chaplina, którego 


| zamknie listę pragnących 


przedstawiciele 13 krajów arab- į 


przedstawicieli mocarstw kolo- 
nialnych oświadczył, że 15 bm. 
za- 
brać głos w dyskusji nad spra- 
wą Maroka 


Przezówienle 
Stanislawa Gaiewstiego 
w Komisii Powierniczej NZ 
Dnia 11 grudnia w Komisji 
Powierniczej NZ w dyskusji 


nad sprawą zjednoczenia tery- 
tarium powierniczego Togo wy- 


jzłote Wybrzeże pod 


Radzie Powierniczej zbadanie 
togo zagadnienia, w rezultacie 
czego terytorium Togo odwie- 
dziła na jesieni br. tzw. misja 
wizytuiąca. Misia ta nie spel- 
nila jednak swego zadania, za- 
jeła ona stanowisko stronn:cze, 
"godne z dvskrvyminacyvjną po- 
litvką władz administrujacych. 

Administracja brytyjska eks- 
picatuje gcspodarczo Togo i 
wspólryvm 
Jedno- 
brytyj- 
dąży 


zarządem koalorialnvm. 
cześnie administracja 
skea wszelkimi środkami 
do rozbicia ludu Ewe. 
* 
Komisja do spraw socjalnych, 
humenitarnych i kulturalnych 


głosił przemówienie delegat 
polski Stanisław Gajewski. 
Delegat polski wskazał, że 


Zgromadzenie Ogólne doceniło | 
wagę problemu ludu Ewe, wy- 
rażając w roku ubiegłym nic- 


pokój z powodu panuiacej w 
Togo „atmosfery pełnej napie-, 
cia“ i wzywając Wielką Brv- | 


tanię i Francie do „szybkiego 
zonstruktywnegp i sprawiedli- 
wego rozwiązania" tej sprawy 
Zgromadzenie Ogólne poleciło 


zakończyła dyskusię nad spra- 
wozdaniem komisarza głównego 
ONZ. który zaimuje się prob- 
lemem uchodźców oraz uchwa- 
liia w tei sprawie rexolucję. 

W czasie dvskasii nad tvym 
problemem, delegacje ZSRR, 
USRR. BSRR. Polski i Czecho- 
siowacii ostro krylykowały 
działalność komisarza ONZ 1 
jego sprawozdanie. 


karód niem'ecki udoremni 


zbrodnicze knowaniae Adenauera 
Protesty przeciwko 


ratyfikacji uktadów woiennych 
Agencja ADN donosi o dalszych masowych protestach spo- 


łeczeństwa Niemiec zachodnich i 


NRD przeciwko ratyfikacji „u 


kładu ogólnego“ | układu o armii europejskiej. 


W Kilonii odbył się imponu- 
iący wiec mieszkańców miasta. 
którzy wvpowiedzieli się za od- 
rzuceniem układów wojennych 
podpisanych w Bonn i Paryżu 
oraz za podjęciem rozmów z 
przedstawicielami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej U- 
czestnicy wiecu, w iednomyśl- 


nie przyjętej rezolucji zobawią- | 


zuja sie walczyć zdecydowanie 
i ofiarnie przeciwko zdradziec- 
kiei polityce rzadu Adenauera. 

Liczni mieszkańcy Hanoweru 
wezwali swego deputowanego 
de Pundestagu fFiietzensa. ahv 
wystąpił przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 


Przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych. za podjęciem roz- 
mów ocolnoniemieckich w spra- 
wie przywrórcerna jedneści Nie- 
miec wyp Wiedziel se przewod. 
niczący rad zakładewvch i me- 
żowie zaufania „Sche!lnressen". 
„Gran Bremsen" „Massholtler 
Fahrzenghan“ i 'nnvch zakładów 
Heidelberga, Również rahotnicy 
zakładów „Salamander“ w Stitt- 
garcie wypowiedzieli sie prze- 


zniszczyć pragną podżegacze 
wojenni. Wszyscy postępowi 
ludzie witają w wygnanym 
z Ameryki Chaplinie obrońcę 
człowieka, jego prawa do 
życia ? do wolności, 


HALINA RKOWZAN 


c'wko ratyfikacji haniebnvch u- 
kładów wojennych — bońskiego 
1 paryskiego, 

Zarząd główny związku za- 
wodowego górników w Halle 
wezwał wszystkich górników w 
Niemczech zachodnich do zdecy- 
dowanej akcji przeciwko ma- 


nauera. Górnicy Niemieckiej Re. 
publiki Demokrotvcznej wyra- 
żają poparcie i solidarnaść dla 
walki swych’ towarzyszy w 
Niemczech zachodnich o obale- 
nie rządu Adenavera. 

Uczestniczący w man'festacji 
pckojowej mieszkańcy W's'raru 
przesłali depesze z wyrazi mi g0- 
Jidarności do działaczy SPD ł 
KPD w Kilonii. Mieszsańcy 
Wismaru wzywają dzia!aczy 
KPD i SPD Kilonii ahy w dal- 
srym ciagu walczyli sktvwnje 
a obalenie rządu Adena'e"s. € 
porozumienie miedzv Niemce 
mi. o traktat pokojowy. 


* 


Jak donosi agencia ADN g 
Bonn. kanclerz Adenauer przew 
prawądził rozmowy z b. generas 
lam itlerowskim Albertem 
Kesselringem w sprawie uwol- 
nienia wszystkich pozostajacych 
jeszcze w wiezieniu zbrodnia« 
rzy waiennych. Jak wiadome 
Kesselring został niedawna itas 
skawiony*, mimo że należał de 
cznławveh zbrodniarzw 

Agęncja ADN podaie. że Adee 
nauer już uprzednio przeprowae 
dzi} rozmowy z b. generałami 
hitlerowskimi Reinhardem | 
Stumnfem oraz omówi: z nimi 
sprawę uwoln.enia dalszych 
przestępców wojennych i wciag- 
nięcia ich do zachodnio-niemieg= 


chinacjom politycznym ` Ade- 


‘kiej armii najemnej. 


Zjazd bandytów z BDI 


„rozpędzony** we Frankfurcie 
zaxończył obrady w Moguncji 


Jak donosi agencja ADN, dnia 
14 bm. odbył się we Frankfur- 
cie n/Menem „zjazd“ faszystow- 
skiego „Związku Młodzieży Nie- 
mieckiej* (BDJ) z udziałem kie- 
rowników organizacji z całych 
Niemiec zachodnich. Policja 
frankfurcka zmuszona była roz- 
wiązać ten „zjazd“, aresztując 
niektórych delegatów“ za po- 
pełnione przez nich przestepstwa 
kryminalne Policja znalazła u 
delegatów“ broń. 

Doniesienia prasowe potwier- 


dzają raz jeszcze ścisłą więź fa- l 


szystowskiego BDJ 7 władzami 
lamerykańskimi Agencja ADN 
podaje. że koncern amerykański 
„Coca-Cola“ przekazał terrorv- 
stem z BDJ przeszła 7 milionów 
marek. 


Jak wynika z doniesień za- 
chadnio - niemieckiei agencji 
DPA. zjazd" przeniósł się 2 
Frankfurtu do Moguncji i <a- 
kończył tam obrady Byli tam 
również obecni „delegaci. kló- 
rzy zostali aresztowani we 


Frankfurcie n/Menem. 


W walczacei Korei 


Niezwykłe bosaterstwo dwóch ochotników 
chińskich | 


Agencja Nowych Chin donosi 
z Phenianu. że w zaciekłych 
walkach przeciwko  interwen- 
tom  anglo-amerykańskim w 
Korei, żołnierze koreańskiej ar- 
mii ludowej i oddziałów ochot- 
ników chińskich wykazują nie- 
zwykłe bohaterstwo i poświęce- 
nie. Agencja Nowych Chin 
przytacza przykład najwyższe- 


Bestialiska masakra na 


go poświęcenia dwóch ochotni- 
ków chińskich. Łu Czun-mong 
i La Czu-mana, którzy podc'as 
walk o pewne wzgórze własny- 
mi ciałami zakrvli otwór strzel- 
niczy nieprzyjacielskieg» gnia- 
zda karabinów maszynowych | 
bohaterskim tym czynem umo- 
żhwili swojemu oddziałowi wy= 
konanie boiowego zadania. 


bezbronnych jeńcach 


na wyspie Pongem 


Amerykańska agencja United 
Press donosi z Korei południo- 
wej, że w obozie na wyspie 
Pongam (na zachód od Koże- 
do) amerykańskie władze woj- 
skowe dokonały nowej, bestial- 
skiej masakry na bezbronnych 
jeńcach koreańskich j chińskich 
oraz na internowanych osobach 
cywilnych, zabijając 82 i ra- 
niąc 120 osób. 


Mowa prowokac 


Korespondent agencji Nowych 
Chin podaje z Kaśsongu. że dnia 
13 grudnia amerykański samalot 
wojskowy zbombardował 1 o- 
strzelał z broni pokładowej sa- 
mechód ciężarowy należący do 
koreańsko - chińskiej delegacji 
rozejmowej w Korei. 


Pięciu członków delegacji od- 
4 


Jak wyniką z doniesień pra- 

zachodniej, Amerykanie, 
gwałcąc elementarne zasady 
prawa międzynarodowego, pra- 
gaa zmusić chińskich i koreań- 
skich jeńców wojennych do 
wstępowania do armii Li Syn- 
mana i Czang Kai-szeka. Ma- 
scwe mordy stanowią probą 
zastraszenia | sterroryzowania 
jeńców 


sp 


a emerykańsku 


niosło rany, w tym jeden cież- 
kie. 

Samochód. który posiadał wy- 
raźne znaki rozpoznawcze, je- 
chał z Kaesongu do Phenianu. 

Główny oficer  łaczrikowy 
strony koreańsko-chińskiej wy- 
stosował stanow szy protest pre- 
ciwko tej prowokacji żądając 
surowego ukarania winnych., 
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